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Z a m a c h  m o n a r c h i s t ó w  rosyjskich w  B e r l i n i e
Zwierzęta jako pomocnicy bandytów

{ U b ta s n ie m e  w e w n ą t r z  n u m e r u  n a  s u ,  # ) ,

Itaresrcić i nałogowi pessym iści zaczynają wierzyć w Polską,
W arszawa 'A\V). .Kurypr W arszawski’4 pisz»: | także dL- oświeconego ogółu. Przem ow lsnie mi- 

Mowa m in ii'ro Michalskiego jest czynem donro. nistra OCirhalskioko sięgnęło głęboko do omy- 
-deso znacz .nu. w *zvscy  zmów no na prawicy, słów w Sejmie, jak również uie mniej głęboko 
l « k  na lew icy, podnosili z uznaniem, że budżet \ przemówi do opinii ruŁPcznej. W rod fachow- 
minisrr;: M ichalskiego jest pierwszym iachow o j ców wszystkich obozów wzbudził p. Michalski 
Ułożonym budź' em Rzeczypospolitej, dostęp- j dla siebie bezsprzeczne uznanie. I
nym i zrozumiałym nie tylko dla fachowca, lecz „Gazeta Poranna" pisze: Osiągnęliśmy dopre- |

ro  ttn-az matwryał, k tóry pozwoli każdemu w n i­
knąć w  faktyczny stan rzeczy. Stan ter napawr 
nąs optymizmem. Długi wewnętrzne i zagrani­
ce eę obniżają się systematycznie, a może nawet 
maszyny drukarskie zostaną niebawem wstrzy­
mane. Najbardizh j pociągającym jest fakt, i e  
przywóz w roku i92t wizrdK o 33%, w yw oź o 
227%. Granice Są ustalone. Pokój ustala się ró ­
wnież. T ro n u je  tegoroczne wypadną tego roku 
prawdopodobnie dobrze. Administracya wf-wnę­
trz a wzmacn.a się. Rozbndzr się Inicyatywa na­
rodu do szerokiego życia gospodarczego, stano 
wiącego potu lawą dobrobytu i silly.

„Robotn ik" pioze, ze m inister Michalski zdo­
był doświadczenie parlamentarne. iZescawienie 
jegc. przedstawione Sejmowi, oraz zapowiedzia­
ne sporządzenie mweiuarzii państw ow ego ' »ą  
krokiem naprzód do uporzadk°wan,i naszej go ­
spodarki finansowej.

Dodatnie nastęostwa wielkiej 
pożyczki w Anglii

j ł  'yw ip 4  koretpondm nłc  „ G ońca  F ra k o m *  *  
z  narz. d grek torem  P .  K  K  P . )

W arszawa (tol. wl. M.). W&sr korespondent 
. .zmawiał dziś i  naczelnym dyrektorem  Polsk iej 

K ra jow ej Kasy Pożyczkow ej w opraw ie pożyczki 
4 m ilionów funtów  SzterUngow. jak ie  ou-zyma- 
liśmy ostatnio z Anglii.

Okazuje sdę, że jest to najwyżzsa kwota, jaką 
Wiol kn Brytania pożyczyła państwom nowo po. 
w itatym . Uzyskanie zej pożyczki jest najlepszym  
dowodoir zaufania Anglii do Polski. Iru p y  
finansowe angielskie zadowolą się tylko gwaran. 
cy *  w markach polskich, przy 6%. Znaczenie t e ­
go kredytu jest bardzo ważne, gdyż pozwoli o«i 
działań korzystnie na kurz marki pcljkiej.

W  ostatnich ozasaM byw ały wypadki, że P. K i 
K. P. sama się przyczyniała do podwyżki kur­
su walut obcych, przez masowe zakupywanie 
tychże na potrzeby pjzeunysłu lub inne. A by zaś 
nagłej haussie przeszkodzić, trzeba było rzucać 
na giełdę skromne ilości walut obcych, jakie P. 
K. K . P  posiadała. Obecnie posiadając kredyt 
można będzie r.ie uciekać się do rynku, wskutek 
tego ciał sio cwtatnio zauważyć na giełdzie a w  
szczególności w  stosunku do majtki niemieckiej 
i dolara kurs zniżkowy.

N a ltży  oczekiwać gwałtownej zniżki walut ob­
cych. Nie leży w> jednak w interesie państwa 
polskiego, a to ze względu m? i.asz ekspjrt, k tó­
rego zahamowanie mog. by spowodować k ry­
zys w  (przemyśle. Należy zauważyć, że pożyczka 
ta jest pierw szą z  rzędu i można oczekiwać dal­
szych pożyczek, na lepszych nawet waiunkash. 
na rynkach angielskich.

Pogłosk i, jakoby P  .R. K, P. dala jako z-sstaw 
ua potyczkę Suliay albo gmachy publiczne, jest 
bezpodstawną, albov iem P. K. K. P., która poży­
czkę tę otrzymała* nie posiada żadnych salin ' 
żadnych bundynkow.

Warunki pożyczki londyńskiej
WarsnaWa XPAT). Delig-aeya Polskiej K raj 

•wej liwsy Pożyczkow ej wróć.ta wczoraj z Lon ­
dynu i przywiozła ze soną układ zawarty z gru­
pą Danków londyńskich, na ozele których *t.o; 
jeden z dyrektorów Bank o-i Ługi .md. Suma po­
życzki wvnosi. jak już p r z e d n io  cicni;.^. mn.
4 m ilio  y funtów szterlingów, co pr-.y d z ' - i . 
s*zym kursie funta szterlinga etanowi 70 m I-.nr- 
dów marek polskich, czyli j*ctną Ca ig cz 
eh e j enusyi biletów. Jako gwmr.neya prrrj-’'. • 
została w pierwszej linii ■•".nri V  tn rk iu f1 
' *vi.ch. kredytowana w Barku  angielskim na t a ­
el unek P. K(7K P., co świadczy o rc*sv,. :o.n za­
ufaniu sfer finansowych angielskk-h do naszej
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w aluty, Jak również do naszej instytucyi emi- 
®yjn€j. Stopa procentowa pożyczki równa się. 
p r y w a t n e j  stopie dyskontowej na r>nku londyń­

skim, ta i,  że z  dodatkiem n iew ielkiej prow izy. 
bp >rle przekraczać bęaz.i« nieznacznie 696 ro 
an ie .

u p e i  iiiinistra sk a rb u .
W f l k R i w a  ( t e l .  w ł .  M . ) .  D z i ś  o d b y ł a  srfę k o n f e -  

r e n c y a  z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  p r a s y ,  : a  k t ó r e j  m i n i  

s t e r  M i c n a i s k i  w  o t o c z e n i u  d j r e k . o r ó w  d i  p a r l a ­
m e n t ó w  ;  c a ł e j  r z ^ s łz y  s w j  c l i  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  
p r z e d s t a w i ł  s z e r e g  s p r a w .  b ę d ą c y c n  n i e j a k o  r o z ­

w i n i ę c i e m  ł  u z u p e ł n i e n i e m  e x p o s e  w t o r k o w e g o  

■9 Sejm  *
J e ż e i d  m i n i s t i f T s d i w o  s k a i r b u .  —  m ó w i ł  p .  M i ­

c h a l s k i ,  —  d o k ł a d a  s t a r a ń ,  a b y  w  t e j  c i ę ż k i e j ,  

p r a t  t o m o w e ]  d l a  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  p a ń s t w *  

c h w i l i ,  s p r o s t a ć  z a d a n i u ,  t o  z d a j e  s o b i e  s p r a w ę .
Vm Der pomDcy prawy byłoby to niemożPwem d o  

wykona ia. W  danym wypadku i d z i e  o  i o ,  ® b y  
p i a t a  w y j a ś n i ć  m o g i *  j a k  n a j o b s z e r n i e j  f a k t y  i  

s z c z e g ó ł y ,  p o j ą c e  w  a z p u u e .

7 w j ’6 t i ć  n Ł l e t y  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  u w a g ę  
O g ó t U .  t e  w  o d ta .t r  n m  c z a s i e  i n f l a c v a  m a r e k  c t a i e

m ą  z m n i e j s z a ,  b o  g d y  w  p a ź d z i e r n i k u  1 9 2 1  r o k u  
powiększony obieg banknotów wynosił blisko 

i i  m f t i a r a ó w ,  t o  w  l i s t o p a d z i e  t e g o  r e k u  t y l k o  

y n r t - J i O  1 1  m i l i a r d ó w  W s t y c z n i u  1 9 2 2  r o k u  t y l ­

ko t* m i l i a r d ó w ,  a  w  l u t y m  przeszło tą m i l i a r d ó w  
Rov -ież powoli, ale k o n s e k w e n t n i e  z d ą ż a m y  d o  

z m n i e j s z e n i a  z a d ł u ż e n i a  p a ń s t w a  t y  P ,  K .  K  P .

Te dwa czynniki, łączcie z e  wzx<Mom wpływu 
d a n n y  publicznej przyczynię się do s t a b i l i z i c y i  
nafee) wnluty.

Niesłychanie ważne za^ctenie poeiaua dla na-s 
osiawa czekowa, która zra jd u je  się obecnie w 
i-pracowaniu kom isyi sejmowej.

:iz kiwdyi, za granicą, poprawić. może r a d u -  
I:cya urzędników i  poli-yka pokojowa rządu P 31- 
siiiego, od których u/ czynników szczególnie A- 
m eryka uwzględnia kredyt. W reszcie m inister 
w »pom nial o  defleye le  kolejow ym , k tóry pochla- 

j nia <ąłą gotówkę, otrzymaną z  daniny m ajątko-
Wbj.

W  k o ń c u  p , W o ł Ł d e w i t z  i m i e n i e m  m i n i s t e r s t w a  

t a ,  b u  p r z ó d e t a w i *  f t a n  z a d i u i e m e  P  K L 1 z a  
g r a n i c ą .  M i a n o w i c i e  w i n n i  j e s t e ś m y  6 5  p r o c e n t  

S  l a m o m  Z j e d n c c i p n y m ,  F r a n c y i  z e s  m  p r o c e n t .

0 m W a  tw a  iii M m l  l i t a *  u rn
W artiaw D  (D AT ). Konilsya prawnicza pod 

jn rew odn ictw an i posła Mieezhcw skiego uchwa­
liła  zameuić pierwotną swoją uchwalę o u trzy­
m aniu  obow iązku oeobiugo płacenie przez loka­
t o r ó w  t a k  zwanych świadczeń dodatkowych i 
postanow iła św iadczenia te znieść. Przedłożono 
Uchw-ddę o dopuszczalności u m ó w  dobrowolnych 
•  v y * u k ° M  k a m o n i e p * .  ‘

W  dyskueyi na-d tym  przed m iotem  zgłoszony 
został wniosek, k ićhy za,Jadę 'tą  btosewać tylko 
do mieszkań w iększych, a w ięc do lokalów  od 
5-ciu p o k o i  w  górę, j « k ’ r ó w n i* .  a b y  órzec 0 
n i^dopuswzainości aoccw -olnych  um ów  oo do

Zamach na Milukowa w Berlinie
Mortarchiócl str2«l*ją w czasio odczytu. — Red. Nabokow zabity.

M iIu k o w  o c a la ł.
W i e d e ń  ' P A T ) .  „ N e u e  F r e i e  P r ę s s e “  d o n o s i  z  

B e r ]  n a :  w  c z a s i e  w y a l a a n .  J a k i  w y g ł o s i ł  w c z o ­
r a j  v -  a a .l i  „ F i l h a r m o n i i 1* p r z y w ó d c a  k a d e . ó w  r o ­

s y j s k i c h  M i l u k o w ,  t r z e j  m ę ż c z y ź n i  z a c z ę l i  a . r z e  

l a ć  z  r e w o l w e r ó w  w  ą i e r u u k u  t r y b u n y ,  z  k t ó r e j  
p r z e m a w i a ł  m *  » r a .  I r t i ł u k o w a  k u l e  n i e  t r a l d y .  

n a t o m i a s t  z o s t a ł  ś m i e r t e l n i e  r a n n y  s i o d f e ą c y  o .  
b o k  M i l u j i O w a  p r z y w ó d c a  k a d e t ó w ,  t f * ' r o l * r z  

N a b o k o w ,  i  c d ą k ' l o r  w y c h o d z ą c e g o  w  B w l i m r e  
d e n o k r a . t y .C f l  e g o  d z i e n n i k a  r c ^ y j s k i O g o  „ R u i * ,  
h a i t o k o w  z m a r ł  w k r ó t c e .

,N e u & s  \ \ i e n e r  Tug'.ila*t“ d^iosi, że po z a m a ­

c h u  i d w i j  m ę ż c z y ź n i  w y i z H  n n  t r y b u n ę ,  Z k t ó ­
r y c h  j e d e n  w y g ł o s i ł  u o  w z b u r z a n e j  p u b l i c z n o ś c i  

p r z e m ó w i e n i a ,  z którego w y n i k a ,  ż e  miała tą b y ć  
z e m s t a  n a  M U n k O w i ę  i  j e g o  i o w a r z y s z a o r  z a  o ,  

b a l e n i e  m o n a r c h i i  w  R ° s y i ,  C b u  u w i ę z i o n o .

B e r J i n  (P A T ,. TeL comp. ,Stv ier lzon o , ż e  

w czorajszego zamachu na M ilukowa, ktorego o- 
f i  arą p&Ji naozilny redaktor p.sma r'.syjskicgO 
„ P u P .  p r ^  ro s o r  N abr kow. d « k  m d i  b y l i  c l  c o .  

tcu le  c r^ey. W ładze ?tw i,rd z iły  już nazwiska 
uczcis'n:kó v zamachu i część ićn aresztowały.

Przew idują, ż e  n a i t a p i ą  v  y c U l a n l a  m O ff -  c h i s t ó w  

rosyjskich z Berliua, ao  litórjmh rząd niemiecki 
bęidizie zimuwzoriy na podstawie układu, mwaiito- 

ś?o l  Ro.jyą sowiecką.

D alsze  szczegóły zam achu
B e r l i n  ( P A ^ j .  Z a m a c h  n a  M i l u k o w a  b o  h i

wyklinany p o  ekv ńoz^niu o d «y iu .  N a jp iw w  pa­
dło k ilka sirMaów. które chybiły, a po pewnej 
chwih dalszych kilka, ktÓTe zabiły NabokOwa i 
m aniły t r z y  inne osoby. S trzelali byli porucznicy 
rceyjscy: P io tr  Szabelski-B^ink i Sergiusz Taba- 
rynki, o b ij r  ani monarchiści- k tórzy od 1920 
ivkiu przebywali w  Monachium.

Berlin  (P A T ). „Yoasi&che Zeiiung dowiaduje 
się, że śledatwo ooiicyjne wykazał o, i i  monaa 
chiści n w y jscy  plan'ówali cały »ze rrg  zamachów, 
a za mach na M ilukowa miel być pierwszym. — 
Smbclsfci Bork przesłuchany zeznał, że wziął 
sobie za cel życia zglsidzić ze św iata przsślado 

j wcę cara Dzisiaj p rzy  -płaici; Nolleindorfa odkry 
i l a  p ilic y  a w*bi.*ice monarchistów roayjsk^ch.

-  -MU

ien i
g a p  W c e  ( P A T ) .  U  c z o r a j  wieczorem o godzi- i i k o  r g n n e g o  o d n i e s i o n o  d o  p o b i i s k i e g o  h o t a l u ,  

nie l l - t “ j  i d o - k o n a  o  n a p a d u  n a  e f e e r a  f r a n c a .  | gdzie u d z i e l o n o  m u  p k r w s z e j  p o m o c y  Lekar­
s k i e g o  n a  d w o r c a  w  K r ó l e w s k i e j  H u C  e ,  U f  w  s k i # i .  
r o w i  z a d a n o  t r z y  c i o ż k i e  a d e r z e n i a  w  g ł o w ę .  0 ’ ę -  |

P a r y ż  -A i ) .  Agencya HavaSa donosi, że n a  

ju trze ii^ori goM#dz.»niu rady mini.stiów uśtalo
Paryża w chw ili, gdy zwira^clinik państwa je^t 
nieobecny. O ile chodzi o otwarcie kouferencyi

'nnie sądzą, że konferencys nie p o t r w a  d l u i e j ,  

‘ a d  d w a  m i e s i ą c e .  T o  t e ż  j e u t  r z e c z ą  m o ż l i w ą ,
ż e  p o  p o w r o c i e  M i l l e r a n d a ,  P o i n c a r e  u d a  s i ę  d P  

j u n u l .  ł d >  w z i ę . c  udział v> k o ń c o w y m  je j o k r e ­

s i e .  W  o w y m  c z a s i e  z a k o ń c z ę  s i ę  u c h w a l a n i e  

p r o j c k t o w a n ' x h  u c h w a ł  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  d « -  
. e g a c i e .  W i c  d o m e m  j e s t  w r ó d ź c i e ,  ż e  k w e a i y a  
r z n a n i a  r r < > d u  s o w i e t ó w  b ę d z i e  p o r a s s o n ą  d o ­

p i e r o  n a  k o ń c o w y c h  o b r a d a c h  Ł > m f e r e n e y >

Przed M a  nowa L M
Lei  f i e l d .  (Radio. P A T ). Dziś L. George n r  p o ­

siedzeniu gabinetów em ustalił form ułę dotyczę 
cę zaufan ia do po lityk i rzędu na k o n f e r e n c y i  

genueńskiej, która będzie przedstaw iona iabie 
gm in. Prem hT by i na audyencyi u króla.

UMtdyn. (P A T ). L loyd  G e o r g e  w u i e e . «  s a m  w  

Izb ie gm in  rezolucyę akceptują cę politykę, j a ­
k iej się bęcą trzym a^ pszę dstaw iciele angiel­
scy na konl ic-ncyi genueńskiej. W yg łos i on 
pi żytem  mowę, której przyp isu ją  duże znacze­
nie polityczne.

l o k a l i  z a j m o w a n y c h  p r z e z  . - s z k o ły ,  i n s t y t u c y e  

p o l e c a n e ,  k u l t u r a l n e ,  \  * p ó vd z i e l n i e  i t c l  U f  p a s z .  

c z a l n o s ć  u m ó w  d o b r o w o l n y c h  p r z y j ę t o  l «  g ł o .  

s a m i  p r z e c i w k o  1 2 . P r z e c i w k o  u c h w a ł o  g l o s o w a l i  ' 

3 0 c v a l i ś c i ,  N P R ,  K K L  i  c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  F S L .  t 

W  i a z : , g d y b y  u m o w y  d o h i  o ^  o l  n e  d o  s k u t k u  j 

n i «  d O c h o d i  » > , w ó w c z a s  m a j ą  o b o w i ą z y w a ć  

s t a w k i  z w y t K o w e ,  K t ó r e  z o s - t a n ą  p r z e z  k o m i s y ę  

u c h w a l o n e .  P r z e c ł s t a .w i c i e - I  m i n i s c e n - Ł w ą ,  t , p r a - 

w i e d l i w o ś c i  w y p o w i e d z i a ł  s i ę  z a  d o p u s z c z a l n o ­
ś c i ą  u m j w  i z n i c s l e n i w n  ś w i a d c z e ń  < k > C U 'tk o - 

w y c h

Wczoraj „umierał44 — 
dzisiaj przem cw iał...

U # S j  w a .  ( R n T  R a d i o ) .  W i e d .  b .  K .  b a l s  T 1 

m a r c a  O - w - r z y ł  b a o l u ,  p o w i t a n y  o k i a * k & m l ,  X X -  
1 o n y r e i  w s z e o n r o s y j S K i c ń  k o m u n i s t ó w  t  oko- 
nano w y b o r ó w  d o  zarządu partyjnego, do k t ó ­

r e g o  w y b r a n o  m i ę d z y  i n n y m i  L e n , n a ,  T r o c k i e ­

g o ,  Z i n o w i e w a  i K a r r u e n i e w a .  P o  w y b o j a c h  w y -  

g n i s i ł  l i B n i u  p r z e s z ł o  d w u g o d z i n n ą  m o w ę  ( ! ) ■  

w  k i ó r e j  b a i d z c  o p t y m - a  j r c z n : e  w y i a f t a ł  s i ę  0  

p S i o ż o d i i i  p o l l t y c m e m  Odnośnie d o  i i ^ a u i  p o  
w  d * u d  o n ,  że R o s y a a l e  p o j a d ę  d o  O a a a w y  S i r  

J a k o  k O m n n i s e l  l o o s  j a k o  e n p e y .  W r e s z c i e  r o z ­

w i n ą ł  L e n i n  z a s i o d y  r o w o j  p o l i i y k i  g o s p o d a  o z e j  
R o s y i

Jeszcze ich niema— a już eilnoia..
Rzym  (F A T ;. D z ? .« n n » k  , . F i a i m ę a “  donosi z G o -  

mii,, że 200 karabin ierów  strzeże n o i e l u ,  nrie- 
znaeżonego d la  dalegaicyi bolszewickiej.

RunrerencyB paiysKie min. htuimunta
P e r y l  iP A T ). M inister Łkirmunt sęnożyi Śnią 

d&nie z  a m b a s a d o r e m  w ł o s k i m  S fo i«ę . W  eascue 
śniadania poruśzono szereg kw-estyi, zwłązarrych 
z  ton icrerfryą  genueńiwą. Rozmowa miała, n rr ż e -  

bieg bardzo eerdeczny, O C^odzinie 2 p o  p o -  

bidnid par miniater SkTm uni przy ją ł pirieć^ta- 
wicieili ptrw&y paryskiej, wobwe których w yjaśn ił 
a dania m i akią] pfilityki ugram  ican ej o rżz  cole, 
<xo jak ich  dęizyć będzie delegacya polska ni <kon 
ferencyi genueńskiej. O gode cie 3-ciej p.« połu­
dniu m inister S *  r m n n t  z o c . a ł  p r z y j ą k  p r z e z  

p r e z y d e n t a  l u e c s y p o e p o l i t e j  f r a n c u s k i e j  H * l l e .  

r a n d a  J  k t o z y m  o d b y ł  g ° d z i n n ę  r o z m O w s  O  g o -  

doinie 7-mej wieczorem  imanister Skirmui ć odbył 
d ł a ż u ą  n a r a d ę  z  p i e s y d e n t e ^ n  m i i  l s  r o v  g - 4 n -  

carohi, W ieuzo«>m  poe. Zem oyaiii w yda ł przy ję­
cie n a  uzęeć mm is.ra Skira.unta, na którean byli 
okeonj międay iwDym. gt-nwał W eygand i nun 
cvusż papte:.ki V  Paryżu  Peretiti______________

Nowy posei polski w Rzymie
W n r s z a w c  ( P A T ) .  P .  A u g u s t  Z a l * o k I ,  m i a n o ­

w a n y  p a s ł e m  p o l s k i m  p r z y  r z ę d z i e  w l o s k i m ,  w y -  
j e c ł i  e i  d c  H / y t i i u . ________________________________________________

ny bęyieie skla.d ciehgacyi, mającej suę udać do w  dniu 10 kwietnia, to francuski prezydent mi- i 
Genui. Poincare sądzi, że nie możą oddalić się z  i nistrów nie bedzU w niem aczaumicryl, Powaze 1

Zdrajcy przed sądem
M i e l i  ą p ą l i ó  d w o r z e ?  I w o w s s i .

Lw ów , (Te l. w ł.). Przed, trybunałem  orzekają- 
cym, pod przewodnictwem  radcy Boguck iego 
rozpoczęta, się wczoraj rozpraw a przeciw ko Jó­
ze fow i Tabąkiczow*, H ieron im ow i P io trow iczo ­
wi, Lartarzynio Rew ie, K aro lin ie Gardziel, Ta- 
tjanie Gołębiowskiej, Jul'.amov.i Horeztyńskiem u 
»• Janov i K ierh ikow i, oskarżonym o zdradę głó­
wną przez dz.hialność antypaństw ową na rx°cz 
Rosy. bolszew ickiej. W  czasie o^enzywy na K i­
jów , owLatrżeni wyeiedn.wnconr Dolszewickim 
w ekazyw aii ru c iy  wojsa polsmch oraz arm ii 
Piitlury. Odibywaii częste modnóże do Płoskiro- 
vva. Charkowa i  K ijow a  i uzyskiw ali fundusz? 
na prowadzenie w rog ie j oikcyi. Rów nież prze­
w ozili tajne lozkazy, których dostarczał im by- 
iy  san  Jar Kiurnók.

Gdy boiazewicy zodiżal’ się pod Lw ów , oftkar- 
Sony K .ern ik  i Horsntyński o trzym ali polecenie 
—  w  chw ili wnrocizAiła a.rińii bolszew ickiej — 
spalić głów ny dwoipec ko le jow y we Lw ow ie, ce­
lem  w yw ołan ia  W iększego przerażenia. Oskar­
żeni w yp ie ia ję  s i ę  winy. W  czasie jednak obec­
nej rozpraw y, jsdna z  oskarżonych przyzna.a 
d ę  do w iny i opisana, szczeoróło-wo rtzirealność 
wszystkich  w inow ajców . Prze-slin-liano jesz.es.,- 
k ilku św iadków , a następnie odroczono rozpra­
w ę na dzień  notjtępry.
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l .  George bojąc się b:iszew;kóv;
występuje przeciw Polsce,

Blcła księga angielska. — Lloyd George w chronię Niemców przeciw  
Polsce. — Fałszywe proroctwa angielskie rozbiły s ą  o mur polskich piersi 

w krwawych zapasach z bolszewikami pop Warszawą.
pokoju iR a  3 angielski tuydai Białą, Księgę dyploma­

tyczną, za • ©rającą tekst, m em oryau  L loyd  Ge- 
brgfc‘ a. na<pisanego dla, konferencyi paryskiej w 
ólarru 1919 roku. Memory-ał j b+ napisany w o- 
bronie N itm ieć  i św iadczy o w ie lk ie j trwodze 
k f e d  Rosyą #- 

W  m pm oryale znajduje się taki ustęp: ..Propo- 
*ycya kom .syi dla sprafSM Polski, abyśm y oddali 
2,iOO.(XJO N iem ców  pod kontrolą narody który 
k y in a je  inną r^Łgię (0  i k io ry  m gay  przez cały 
fciąg swojej hie-ioryi nie dow iódł sw ojej zdolno- 

do Łi iva llgo samorz ^u , musi, w edług m oje­
go zdania, doproś.adzćć wcześniej czy później

warunków  pokoju i sprzym ierzenia się N iem iec 
z Rosyą sowiecką. „Cała Europa V. schodnia zo­
stanie w ciągn ięta  w orbitę bolszew ick iej rewo­
lu c ji i za rok będziemy w idzie li trzystomillono. 
wy naród zorgańizcwany w  wielką czerwoną 
armię pod niemieck. instruktorami i niemiecki, 
m’ generałami uzbrojony n iem ieckiem i armeta- 
m i i nu trał inzami i  przygotow any do ataku na 
Zachód Europy'1.

Męm oryał stwierdza, że im peryalizm  bolszew i­
cki jest groźny nietylko dla państw pogran i­
cznych, adę także dla A zy i — oochoazić musi 
n ietylko Am erykę, ale i Francyę.

Jak w idzim y jednak, prz:pow iedn ie tchórzli-

dy. krzaki i dpmonstracye, Rusini zgrupowani 
w  jak ie jś  organizacyi -.czani:, ręka" ukraińskie­
go .,zwi,-zku", pcr^zsylali dc naszych placówek 
listy z pajfióżkami. Czy działa ta jakaś organiza- 
cj-, czy tylko fana tyczne jednostki na razie nie 
w iadom o. W  każdym  razie zapow iadali Rusini 
stale na wszystkich swoich zebraniach stosowa­
nie terroru do Po laków  i z tera się ni? Kryli. — 
Obecnie poczynają do swej zapowiedzi przystę­
pować.

Zapominają, że to nie ogołocony od obrońców 
Lw ów , zapom inają, że to nie zapadłe kresy Ga- 
licy i wschodniej, g d z i? mogą bezkarnie jakiś czas 
grasować. Tu Ameryka, kraj w Jluy, kraj posza­
nowania praw i kraj nie pozwalający na terror 
i hasła bolszewickie, nie dopuszczający do za­
kłócania porządku i kra], kiory ma tęgich pol1- 

,-autów i lęgło pałk i ma bolszewickie iby Ru-Znów.

do nowe) wojny na Wschodzie Bnropy1*. —
Znamiennem jest także, że L loyd  George był i w >go L ioyd  Georga, k tóry prorokował Europie 
brzJciwuy oddawaniu W ęgrów  pod panowanie w  1920 r. zagładę przy pomocy arm ii rosyjsko- 
Czoskifc. J n iem ieckiej n ie spełniły sdę ty lko  dzięki Polsce

M em oryał m alu je dalej n iebezpieczeństwa 1 i je j arm ii na polach po a. WarszaP-ą. 
brzewTO ią^wJNńem ozeclb^wskubd^zbytc^

Nowe plony a gitaoyi Sieptyciicgo. — Listy z pogróżkami. —  Ameryka nie 
dopuści a© zakłócanie porządku przez Rus nów amerykańskich.

M m ii golskieso muzyka w Amw.
Leopold Stokowski, jeden z najlepszych polski ńi 

muzyków i kompozytorów, a zarazem dTrękfor 
lUhdeUijskiej orkiestry symfoniczne) od szjregu 
lat, został odznaczony przez miasto Filadelfię.

Na odbytej na jego cześć akademii wręczono 
Stokowskiemu 10.000 dolarów jako nagrodę mia­
sta Filadelfii. W  przemów.oniach podnoszono za? 
shigi Stokowskiego w dziedzinie muzyki oraz przy, 
sporzenia sławy Filadelfii.

(— ) Świeżo nadeszła dziennik i z A m eryk i do­
noszą, ż? jakaś ta jna organUaoya ukraińska pod 
U l w ę  „Czarna ręka* porozsyłala lis ty  z p °g ió i-  
knwil ćbo wszystkich polskich konsulatów  w  Sta­
llach Zjednoczonych i do poselstwa polskiego w 
W aszyngton ie, gr^ iąo  represal am l na w ypa­
dek gdy rząd polaki n ie zrzeknie się praw  swo- 
«cu do G alicyi W schodniej i gdyby Fedak, osla- 
WioTay z zamachu na N aczeln ika Państwa P ił-  
hodSrJutgo we Lw ow ie  zastał na śm ierć skazany.

W szystk ie am erykalisk ie dzienniki uważają 
2% in&niirtLtora i  głów nego sprawcę tych ciągle 
p rw tarza jących  się ekscesów ukraiaisklch m e. 
tropolłtą 8z*ptyckle^o, który agitacyę a "  t y poi- 
* * ą  suara ~ ę  nrz< socz pic na grunt am erykań­
ski. Oto co w  tej spraw ie pisize am erj kański 
dziennik „G órn ik ":

„O bjazdy m etropolity Ł zm tri k-epc zapoeząt. 
k a .a ly  tę zt-rodatozą działalność, a ••ozkazy te­
go  zaprzańca i ren. garta bj-wają w Stanach Z je­
dnoczonych skrupulatni? wypełniane.

W  ęc najp ierw  heabarwne deraanatracye przed

polskim i konsulatam i, palenie chorągw i po l­
skich, w ynajęte tiurny —  a gdy Am eryka ani 
Polon ia  tutejsza nie zw róciły  uw agi na pocho-

Miasto sędziwych starców.
bobrze widocznie eię dzieje mieszkańcom miaste 

Norwich w Stanach Zjednoczonych, gdyż wielu z 
nich doczekuje się bardzo późnych lat. Jeden z 
dzienników miejscowych umi?ścił listę 12 osób, 
zmarłych w ostatnich czasach, których lata razem 
wzięte wynoszą 1.023. Najmłodszy miał lat 80, naj= 
starszy 05, inni po 81. 86 i 88.

Zrzeszenie urzędników państwowych
ze średniem wykształceniem.

Nowa organizacya urzędnicza.
Ze sfer tnrzodirczych donoszą nam : W  o^rait- nych warunkacr,, 

nich dniach powstał KomUet. celem zaw iązania  
fciowarzyszenia urzędników p®hstwOwycl> z i  
średnlsm wykształceniem, uprawniającym  do 
za-pósania aię w  poczet. zwyczajnych  słuchaozy 
wyższych uczolnj państwowych, a to na w zór 
istn iejącego już podobnego stowarzyszen ia u- 
rzędników  kolejowych.

U zasadnianie potrzeby i celowości tak iego sto- 
warzyszen a zdaja się być zupełnie zbędne w  da-

prasmiemy jedyn ie na tem
miejscu zaznaczyć, że celem  naszj m nie je «i 
dzielić, iecz łączyć —  n ie burzyć, lecz budować. 
M am y tu n am yś li zawodowe stowarzyszenia u- 
rząjtucze, do których należeliśm y i nada,! nale­
żeć będziemy.

A to li wobec ujemnych dla nas wifliu postano­
w ień nowej pragm atyk i służbowej, m usim y w y­
tężyć wszystkie siły, aby na lzga lnej drodze, ztj- 
aztą w  tym  wypadku przez s tw orzerie  siU-al.

Q u v  de Chantepleure. 67

Slub w aeroplanie
Prze łoży ła  z francuskiego 

M ary a z Dztadnu ick ien  Kom orowska,

Usiadł przy niej. wztąt jediną z je j rączek, k tó ­
re  nietruciuanie spoczy wały na tóiałej mata-yi i 
Przycisnął ją  do ust. Pożerał podniósł pełne przy 
wiązania oczj ku młodej je j twarzyczce.

— Nie, malutka Amy, nie, nię mogę brać twe­
go żvcia, bo nyioby to skradać je w ofierze... a 
także dlatego, że to by było w ielkiem  sza’ en 
■"wein... szaieńsuwauo bez wyjśoia...

— tc> to słychać? —  z ^  y la lo  dziewozę.
Kitrjeau nadstawił ucha.
— t y Anatk, która z kimś parlamentuję. Pe- 

«  ir jxraysze>dł do mnie jakiś dm-t.awca albo 
klient...

— Posłuchaj tylko, — nalegała Amy... — 
w a k b ' się, ż.e to glos...

Lec/, ijiii.n  skończyła adianie. ot.wo-
jzy iy  ćię gwallow-ińc drzwi i od.-u-.ąw.«z;.- An.uk 
brutalnym rucńeni stanęła nr/ed nirni panna 
Areuin

— o o o —
X II

Była to krbieir, .bU-dn i sm.ieta łwjstiu- jej była
iw a c z n a .  «  u h ia n i ' -  p raw  śp żc- z a k o n n e .
I r:i jej głucha i stwardniała, winnej byl-i /u- 

ż . ta. niż po na, czczona a tw a iz  zda^ aia. się 
i >i w y  ku z  i  kamienia na to. u by ' zj'v. .s<? ;ia
jakimś y.'il>ov. ru. (ą.i■■/. o«i«v jej. oczy  wą-k ie , o  
s id'.‘ ! > m i w c j  bar^Ple, b y ły  "  p v 'n b a - t n e j  t e j

masC'° bysitre, ruchliwe i ogrom1’ ie żywe. WIzrok 
je j spoczął btaewłoo.nie, jak pa^ur żarłocznego 
zwierza, na Am y ,eał« j bieluchnej, która siedziała 
obok W ilhelm a.

—  Nieszczęsna dizi^rozjTio! A  w ięc słuszne 
mi powiedziano, że cię zastane tu ta j' A le  Bóg 
mi świadkiem , że zani.n uwierzyłam okropnej 
tej rzeczy, chciałam zobaczyć.

Kerjc&u wstał.
— Przepraszam  panią, — rzekł, a.sipokojny 

głos jego  stanowił prz^ciwstaiwienie tragicznego 
tonu starej p a n n y - . a l e  radb ’im przedewszyst- 
kiem usłyszeć od niei, czemu mam jrzypisywać 
zaszczyt je j odw iedzin?

Zapytywał or także i pięknym wzrokiem u- 
czciwego człowieka

Mada, błyszczące oczy przeniosły się z białej 
sukienki, jasnych warkoczy i dużej kokardy ku 
WilheLmow-i i  skrzyżow ały się z jego  spojrze­
niem

—  Ach, niezawodnie, że się pan tego zaszczytu 
b jnaim m ej nie spodziewał, —  rzekła panna Ar- 
gui.n.

—  Bynajmniej, mogę panią o tem zapewnić.
Am y nie poruszyła się wcale. Żabcia skoczyła

na je j kolana, v.ięc przytuliła painkę do słebie i 
oparła ociężałe swe czoło na małej, pieszczotli­
wej główce.

— Dziisnj ra rQ wczesną godziną, — clągaął 
rdespddzie-’ any, a nader niemile w idziany gość 
daiej, — rjaw łla się bardzo wzburzona pm Ł 
t. liardon Pluclie u inni? na to, by mi powieaizjeć, 
że olważon.i sluszpie je j zrobiot.ą uwagą, Amy 
Boisjoli uciekła w czoia j wieczorem 7 jPj do>mu...

— Oto już pierwsze kłam liwe twierdzenie. — 
zaprzeczy 1 W ilhelm .

Udając, że nie za u w a ż v ł a przerwania jej cią 
enel 1 panna Aryu i  dślej: . • |

—  Ostro skrytykowałam  poatąpiemie pani 
Chardon Pluchę, a mia .owicie to, że dopuściła 
do  wyjazdu o tak spóźnionej porze dziewczęciu, 
nie posiadającemu żadnej rodziny i które, sądzi­
łam nie wiedziało byndjmniej, gdz aby się m iało 
zwrócić... A le  m oja przyjaciółka mi powiedziała: 
„Panna Boisjo li zdecydowana była, dokąd poje- 
dzie... Posła ła  dozorcę po auto i padała mu. b «z 
chwili waharia. adres, k tóry mi pani Chardon- 
Pluche powtórzyła l który, zdanifm  jej, było na­
zwiskiem je j ikoch... M oje usta nie ośmielają oe 
pow tórzyć użytegc przez nią wyrazu!..

—  Usta pani m-uą słuszność, iż nie pow tarza ją  
równie głupiego, jak  monstrualnego oszarerslwa. 
— przeciął W ilh e lm  ostro. — A serce pani by­
łoby- także postąpiło dobrze, nie przyjm ując te­
go rodzaju podejrzenia...

Zim ny na pozór i całkowicie nad 90bą panu­
jąc, mówił Kcrj-eau sucho i twardo, a dźwięk je ­
go głosu przyjtominał głosy ludzi, którzy bied.ią 
z gniewu.

—  Zanadto mam dużo uszanowania dla dzie­
cka, które nas słyszy, by zbijać wobec n iego rzu­
cona nań podejrzenia... A le  tego rodzaju błoto, 
obryzgu je dzięki Bogu. ty lko tych, którzy jfc 
rzucają... To, czego pani Charaon-Pluche nie 
m ogła darować A m y Boisjoli, to z pewnością 
nie je j zachowania, bezsprzecznie bez zarzutu, 
to ni - je j postępowania n »jcalkc>wićiej n iew in­
nego, to nie je j czystej względem  mnie przy ja­
źni, ale je j w azięku  młodości, e legancji, nie­
ustannych porównywań jak ie się m im owuli na­
suwały, a niezbyt pochlebnie w yp a d r ;y dla jej 
córek, a w  szczególności 'tego, ż? uczciwy czło­
w iek ośw iad czjl się o rękę pracującego dziew ­
częcia. czego mu pozazdrości .a bogata pe nna i 
je j matka.

fC iąg dalszy nastąpił.
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zwartej Organ! zncyi w y tw orzyć  dla rfebł«  znoś. 
niejgze w arunki bytu m aleiya incgo, odpcwlsd- 
nlo do naszego cenzusu naukowego, a prztóe-
wiszystikieni m ożliw ie  wyrów nać tę pa-zepcuść. ja­
ką, stw orzyła  nowa pragm atyka s.użbowa m ię­
dzy urzędu kami z pe.nem wykształceniem  uni- 
weirsyteckiem, a nami, m iędzy k tórym i ni? ma 
z pewnością ani jednego nie posiadającego czę. 
ścłowego wykształcenia <,ni wen>>-.;oakiego. nie 
m ów iąc o państwowych egzaminach fachowych 
(rachunkowe, sadowe itp.. To jest cel i zadanie 
przyszłego stowarzyszenia.

Zw racam y się przeto do ogółu kolegów' m a­
turzystów . aby we w łasnym  dobrze zrozum ia­
nym  interesie zg łos ili grem ia ln ie gotowość przy­
stąpienia do nowego stowarzyszenia i nie wąt­
pim y, z «  nasz aipel nie pozostanie bez skutku. 
Calem uproszczenia postępówarua i zaoszczędze­
n ia  kocztów pocztowych, byłoby pożądane, aby 
■w keedej dyka&teryi urzędnicy w ybra li ze swego 
grona delegata, któryby zająi się zebraniem  de­
k la ra c ji 1 jednorazowej wstępnej w kładk i na 
koszta przeprowadzenia sprawy (druk statutu, 
stemple, najęcie sali itp.). -— W kładkę tę, k-dra 
będzie zaliczona na poczet przyszłego wpisowe­
go. względnie wkładek miesięcznych ustanowił 
kom ite i na kwotą stu m ank °d  osohy.

D eklaracye te i gotów kę należy przesłać na
ręce skarbnika komitetu Eugeniusza N egta we
Ideowi*, gmach Województwa. — Wobec aktual.
noże] tprawy prosimy o możliwy poAplżch.

*  * *'
Powyższą akcyę urzędników  uależy pow itać 

z  jak najw iększą przychylnością. Jesl to jeden 
krok c.alej na drodze do poprawy naszych stó- 
sunkór" wew nętrznych  w  państwie, uraz dbania 
możności kloeie urzędniczej do zorganizowania 

ceiem wspólnej obrony interesów własnych.

Atma M oodie,
wloUafątka.

Mlodziuchne artystka o niezwykła ujmują:ej a 
pełnaj wdzięku postaci, stanęła ze skrzypeczkami 
na estradzie, by zaprodukować starannie i ze sma> 
k*em artystycznym zestawiony progracn. złożony z 
kompozycyj Nordinwgo (..Sonata D-dur"), Lalo 
(„Koncert f»malł‘ ), Sindinga („Suit* a*mol‘‘ ) a nad> 
to drobniejszych rozmiarami utworow. Lebarą, 
Brahmsa, Joachima, tSarassatago, Dworzaka, W y. 
kon świetny, stwierdził, iż antuzyftatyczce notatki 
reklamowe, były — tym razem —  nieprzesad'.one, 
p. Alma Moodie bowiem okazała * ę  wiolimstką 
pierwszorzędną.

Jej sztuka jest rezultatem poważnych śtudyów w 
zakresie techniki oraz muzyki a nadto wyrazem 
dslachetryeh aspiracyj i wtelkieh zdolności. Młoda 
artyatka nie szuka efektu^ and w  olśniewaniu siu, 
checza techniką, ani tet wybujałością temperaman, 
tu; daje natomiaet wielką sumę zadowolenia e%te, 
tycznego i artystycznego. Towarzysz młodej artyst­
ki wytworny pianista dr E. Steinberger, przodita, 
wił aię jako idealny akompaniatór.

Stanisław Bursa.

Wspólnika do fabryki
wyrobów chem icznych • z kapitałem

3 do 5 milionów M k.
Fabryką znajduje Mą w  Śródmieściu. 
D obrze prosperuje, bez konkurencyi. 

Zgłoszenia pod .Ryzyko wykluczone*.

m  ę  odnowie przedpłatę f  
n a  m a r z e c  •

Tajemniczy zamek pod Berlinem.
JAK W  CZASACH ŚREDNIOWIECZNYCH... —
STW A. -  N IE W ID Z IA LN A  ,.WYŻSZA“ RĘKA.

„ZRÓW NAĆ GO Z Z IE M IĄ !" —
(— ) Ogólną sarwacyę budzi w Niemcz-och cie­

kaw, odkrycie: od szeregu lat w pobliżu Berli­
na, nad Hawelą i j&ziorein Skfhwicfrwakiem, w 
dobrach rycersikich Petzów. istnieją stosunki 
iście średniowieczne. „P an " tych dóbr, von Kah 
ne. człowiek s+ary, poważny otoczony dużą ro- 
dizi ę. utrzym uje licz-iy dwór, oddzielną „k om ­
panią" zbrojną, rządzi się jak w państwie o d z id  
rfem, nie licząc się z władzam i. któtv unikają te­
go zamku. j?k zapo-.rietrzOnegó.
. Dostęp do „państwa" Petzow  jeśt surowo za­
broniony. Na wszystkich dTOgach do zamku w i­
dnieją napisy: „W jeidtud ani wchodzić ni# wOl- 
r c ! Tn *ią strzelał" Stan ten trw a podobno co 
najmniej od pół wieku: N ik t obcy tam nie. za­
gląda.

A le w  ostatnich latach zaczęły coraz częściej 
powtarzać się ne gruntach pana von Kahne za­
bójstwa tajemnicze. K to  przypadkiem z pośród 
ludmości okolioznej zapuścił się w  owe strotfy, 
zazwyczaj już nić wracał, przepadał bez wieści, 
a w  najlepszym razre kończyło s>ię na poranie-

„RAU BPITTE R ZY". -  TAJEMNICZE ZABÓJ- 
-  POSPOLITE RUSZENIE N A  ZAMEK. — 
A  ZAMEK STOI DALEJ.
niu. Gdy aaś kto zwr-icsi się do w ładz państwo­
wych, zastawał tam ju ż skargę o  kłusownictwo 
lub kradzież leśną i nieraz — choć mu przestęp 
stwa nic dowiedziono, szedł do kozy.

Ludr.ość okoliczna przed kilkunastu dniami 
odbyła w ielką naradę urzędownie zgłoszo.iv 
Wzburzenie mieszk&uoów 12 tc  wsi było UŚ 
wielkie, że przedstawicielom władz z trudem u- 
dało się powstrzymać tłum ad udania się na z*  
mek Petzcrw. zrównania go z ziemią I wykonań** 
samosądu nad jego  właśsicleiami... Uspokojono 
wzburzonych zapewnieniem, że „panow ie" Kóh- 
ne będą aresztowani i odpow iednio ukarani.

A le, — jak  donoszą pisma berlińskie, — wła­
dze m iejscowe boją się tknąć oskarżonych, teit> 
bardziej, że dawniejsze w tym kierunku próby 
zawsze kończyły się naganą ze strony wł&di 
wyższych. Dotycbezas „w ładcy P o  row a " pomi­
mo ;atkaiz.u starszego prokuratora, poz°Siają n* 
wolności. Zupełnie jak w XI-tem  lub XII-tiaP 
stuleciu.

jak się bawi „zubożały0 Wiedeń.
W iedeń  w krótkim jirzociągu czasu spadł ze 

Stanowiska dm pnej stolicy cesarstwa do m li zu­
bożałego nieszczęśliwca, w którem setki w ybrań­
ców bawią się po dawnemu, a tuż obok wegetują 
w  ostaifcniej biedzie m iliony nędzarzy.

Praw dą jcat, że pędza we W iedn iu  dochodzi 
do rozm iarów injebywalych. Zarazem jednakże 
wzmaga ®ję dobrobyt i rozpadanie różnych pa 
skarży, k tórzy porobiwszy milionowe majątki, 
rozrzucają teraz pieniądze przy każdej sposob­
ności.

W ym ow ną lluistracyą tych stosunków Jćat sta­
tystyka modnych wyścigów  wiedeńskich w  K rie- 
au. W  dwóch dniach ticaeetfllcy wyścigów  zapła.

ciii tota lizatorow i haracz w kwóeie A8 miliomów’ 
koron. Gorączka totalizatora ogarnęła W iedeń­
czyków  tak dalece, że pcćłcya przy  sposobności 
zw ykłych  obław  inspekcyjnych, aaar&szt-yw&ła
po kawiftnnach mnóstwo pókątnycb „bookmake- 
rów " wyścigowych- 

Jako dalszy przyczynek do charakterystyk* 
obecnych czasów podnosi prasa w iedeńska laki. 
że w samym W iedniu wypito w  roku 1921 no- 
poi aJkohi^lowych Z£ sujnę 200 m iliardów korom, 
podczas gdy ogólna wartość banknotów austrya- 
ckieh, będących w obiegu, wynosi tylko 260 mi­
liardów.

m  wM łlU lli
Złodziej* w roli konwojentów transportowych firmy »oedycy|nai „Wawwl**,

zatrudnieni prrsi firmą spedycyjną krakowską 
„W aw el" ja ju  strażnicy transportowi, konwo­
jując transporty towarów do Wiednia, Oczywd. 
śtio „strażnicy" wywiązali się z zadania po swo­
jemu, kradnąc tu wielką skalą powierzone Im 
iowory

UdziaJ w kradrio iach  brali także czeladnik 
ślusarski Józef M uell?r z Tarnopola i ‘ subjekt 
Teofil K rólikow sk i z Krakowa. Szajkę całą oae 
d.zono pod Kluczem, a towary odebrano.

W  listopadzie a  r. w  pobliżu dworca półno­
cnego w  Wiedniu u jęto dwóch osobników, nio­
sących w ielkie toboJy s płótnem, wartości dwa 
milionów koron anstr. Arescioiwaiu twisndaiU, 
że tov/sr zakupili od przemytników aa gromcy 
ono nko-niemieckiej.

JeJnukie poUcya wiedeńska pe jjrieprowadze. 
niu dochodzeń stw ierdziła  ,że są to znani nłe. 
besplscoKi „kesiaxz«ui Władysław Rybczyński i 
W ładysław Stanic. W  liatopadBis z. r. byli oni

Dama dworu carowej— złod ziejką.
i

l
i

W  Berlinie aresztowano pod zarzutem popeł­
nienia szeregu kraidizleży i oszustw elegancką di- 
mę. należącą niegdyś do najleipseych sfer towa­
rzyskich Petersburga. Jest to •

B YŁA  DAM A DWORU CAROWEJ,
Córka ro>yj«k*«go g w s ia u  Skariątina i ksiąknl- 
czki Lubanow, by ła  żona jednego z wybitnych 
generałów rosyjskich, z którym edą rozwiódł* i 
wyj-echawstzy dó Niem iec poślubił* lekanm nic- 
miockiego dr. Berrischa. Z drugim swym mężem 
żyła bardzo wystawnie, gdyż o  trzy wywal* snaoz- 
nc eumy ipjeniężne od bogatych rodziców. Po zgo­
nie męża, jako poddana nieimAeicika, pozostała w 
Niemczach. Skutkiem wojny ustało źródło obfi­
tych dochodów z łtosyi, wobec cnego była da­
ma dworu carowej

POPADŁA W  N&DSE 
i muaiaJa zarabiać na życin jako tłómaezJća w o- 
bocsdh jeńców. 1 to źródło zarobków ueUło z za­
kończeniem wojny. Przyzwyczajona do wystaw­
nego życia a.rystokratka, chcąc zdobyć za wszel­
ką cenę pieniądze, zscząłt 1 «<ss uoiekać slą d f 
ossuatw i naciągsA, Mając wiele znajomości w

kołach em igracyi rosyjskiej, wykorzystała Je w 
tym celu.

I taik, pewuen (kupiec rosyjski pow ierzył je j do 
wym iany

ZNACZNĄ IL O t t  INDYJSKICH  KUPO
które sobie przywłaszczyła. Pewnego gener&łi to  
syj&kiego naciągnęła na 28-000 morek, nic gar 
dsąc przy tero i kradzieżą luter, koeEtowności łtd.
poiieya aresztowała I# *u dworou w chwili, gdy
właśnie powracała z  Kolonii, gdzóe spieniężył* 
znaczny łup s osUinisJ k radzi esy.

Ha afera Mowa w Amm
(id W ielką scpeącyę wywołuje w Ameryce ę;!ośnr 

afera bankowa: Guberpator stanu Oklahoma i ko­
misarz banków owego stanu stoją pod zarzutem i2 
pobrali 20.000 dolarow za to. by bankowi^ który 
uznany został za niewypłacalny umożliwić dafsze 
prowadzenie interesów.

Włedze wydały rozkai arosztowanitt gubernatora 
stanu; oskarżony jest on ponadto, iż w bąnku 0< 
wym, kiórego niewypłacalność została stwierdzona, 
umiieścił lóO.OOO dolarow ront państwowych. - j

t f T T T  ▼ ▼ ▼ T
T E L E F O  *  Mr. 3541
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now e i u ży w a n e  —  przyOory biurowe
Warsztat feperacyjny
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Chwila bieiaca.
lUienoarzyK:

Anieli wd.

Wschód atońoa: 6*23

Zachód słońca: 7 07

Długość dnia: 12 44

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO,
Czwartek: „Matka".
Piątek: „Mizantrop".
Sobota: „Siejba" (Nowość).
Niedziela popol.: Straszne dzieci".

Wieczór: „Siejba".
T jS A j ... ś.;vT^y i  J* FR E TK A

Czwartek: „Madame Butterfly".
Piątek: „ A » o r  w  śniegu",
Sobota: „Żjmówka".

TzjATR  B A G A T E L A
Czwartek: Dom dsączony".
Piątek: „Adam Kwa i wąż".
Sobota popoł.: ..Dr Stieglitz".

W ieczór: „Adam Ewa i wąż**.
0 ! ' d  . L i s L A  N u W O Ś C I  

Czwartek: „Szpera" ,
Piątek: „Szpera".
Sobota: . Szpera".

WYKŁADY W  ZWIĄZKU LITERATÓW 
(Dom artystów, plac iw. D tAs). 

Czwartek, prof. W al. Ostrowlew: „Księżyc i  jego
mieszkańcy".

COLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 
w  Krakowie. Ryaek gf Lłnia * - B  U  M- 

'Piątek, ks. prof. Fel. Hortyński: „Z najnowszych
zagadn ień  filozoficzno,przyrodniczych" (Dwu,

pierwiastkowość materyi).

Otwarcie lecznicy w Kocwwłe.
Dnia 1 maja otwartym zostanie zakład dra 

Tarnawskiego w Kosowie za Kołomyją. Pooiswaś 
zakiad w czasie wojny został zniszczony, otwarte 
będzie narazie 50 miejsc, prócz tego jednak kura, 
cyusze będą musieli przywieźć ze sobą nieztędną 
pościel. Komunikacya z Kosowa do Kołomyi odby, 
Wać się będzie dwetaw. automobilami.

„Ja k ó b  Lutnista4'.
Nowa polaka opera.

(__) Klerąąn&lk. opery im .iim m p. H. Opiieńskł,
podpisał z d jrekcy* opary warszwwekicj kontrakt, 
na wystawienie w przyszłym sezonie opery pod ty, 
tulem: „Jkkób Lutnista". Tekst i muzyka II. Opień, 
akiego. R z m  dzieje alą w Znakowi* w eMsack H «»- 
ryka Walszlusza. _________

Niezwykła przygoda.
fn r f  Anna Meyer w Nowym Jorku wróciła ze 

spaceru, odniosła dziecko na górę i zeszła z po, 
wrotem. flt)y ukryć wózek pod schodami. W idtąe w 
iępym  Wózku dziecinnym jakąś dziwną wypukłą 
masę. zaczęła ją macać. mvśląc te ktoś przez ra, 
pommenie zostawił dziecko.

Namacaw-szy jednak duży but i  bynajmniej nie 
dziecinną nogę, zaczęła wołać w niebogtosy, że 
nkansł jej slą duch. Jeden z lokatorów, namacav, 
gzy również podejrzaną nogę orzekł, że to oliara 
U k w u ! i pobiegł po polleyanta. Kiedy jednak poli, 
cyan’ zjawił się po chwili, wózek był posty.

Po niejakim czasie ^niepokojenia pani M iyer 
podeszła do wózka 1 n ó w  aamacala ten u n  buł 
i  nogą, Wybiegła na ulicę, ale kkdy powróciła z 
pojicyantem. w wózku znów nie było nikogo. Tym 
m n  polieyant podejrzy wając. te mole zabójca 
ącfaowal gdziekolwiek ofiarę, zaczął obszukiw.tć pi, 
wnJcę. I znalazł, ałe nie trupa, lecz li-letn iego 
^ ilipns który przyznał się. że tak mu zbrzydła 
szkolą, iż uciekł z domu i w dzień jak mógł zara, 
biał na życie, a w  nocy spał w owym dziecinnym 
wózku, w którym go znaleziono. Chłopaka zabrali 

a, a pani Meyer była pifpoęłaszon*. *. j*j 
nś( zwykła przygoda skończyła się w taki aposób 
pocpolity.

NśedoSa uchodźców z Rosyii

Stan pogody.
Komunikat o sianie pogodj wydany we środę 

iintf  29 marca 1922 roku o godzinie 6 wieczór we, 
dług danych Państwowego instytutu Meteorologie!, 
nego w  Warszawie.

Maa a łm « * «T t  W ysoka ciśnienie sanu« An, 
gK, natomiast obszitr njzl«egQ ciśnienia utrzymuj* 
6ię nud reszta Europy. Wskutek tego w Polsce 
nowafa pogoda najęnna - mowioUimt opadąmi 
śnieżnymi i wiatrami *  kierunLu północnym. 

Temperatury o godiznie 13 w ^ ia lj się w grani, 
cach xl -t-1 do + 3  (Poznań +1 . Warszawa -f2, 
Pińsk i Lw ow +3 ).

Kraków S wieczór: Ciśnienie 759T, tempera) ira
 0‘3 mak- imnm + '~ ‘C, minimum — ó1!, stan nió,
ba: pochmurno.

Prognozę na czwartek. Popode zmienna, chłodno, 
miejr-ami drobny opad. w>atry połn©cno»zachodaie, 
i północne. . t  t!i

(d ) Straszny w ieśc i nadchodzę z kresów 
wschodnich naszej O jczyzny, gdzie przybyw ają  
transporty uchodźców z Rosyjj bolszew ickiej. 
Smutny ich dopraw dy los i ciężką niedola.

Zam ieszczone po wyż ilusiracye d&ji* nam 
wstrząsający obraz nędzy, w jak ie j znajdują się 
rodacy nasi, w raca jący do kraju.

Otwórzm y im  serca nasze!

| Przechodzim y w rrąw  dz*e w szyscy przełom o­
we 'Itw iie, lwcz pam iętajm y, żeśmy takiej udrę­
k i jeszcze nie przebyli, tej strasznej nędzy, któ- 

! ra zab ija  c a.o i ducha, skręca członKi i w y ry ­
li a serce.

Rodakom naszym, dotkniętym  taką nędzą, 
| nici-m ulgę przez pełnien ie uczynków m iłosier­

dzia  chrz-ócijaiw iegoS

Bezkrw aw a walka teatralna w Krakowie.
(K r.) K i akowski Teatr Now ości w  p o g o 'i  za 

„sensacyjną." operetką. zawsdaił we W iedniu o  
j«dną  z podrzędniejsaych ajeneyi „W ien er B o­
hemę Verl&g", która wmówiła w delegata teatru 
b;vrd*o przeciętną rzeoz, czyste lokalną, w iedeń­
ską, p. t. „Sperrsećhs&ri".

Pokazało  się jednak, że „W iener Bohem e" nie 
miał praw a rozporządzali ości ow ą „sensacyjną" 
operetką, bo oto  prawo wysławiania tego arcy­
dzieła nabył od a jeneyi teatralnej P fe ffe ra  —  
„M iejski Tea tr Opera i operetka".

Powstał na tern tle zrazu cichy spór: obydiwa 
teatry miały namiar grać tą operetkę.

Tymczasem aaazedł now y incydent. Teatr N o ­
wości zapow iadał grania tej nowości p, t. „N o ­
cne ptak i". T y tu ł teyt a to li r.ąleżal do innej sztu­
ki, granej jua przed 10 laty w W arszawie. A u ­
tor w łaściwych „Nocnych  ptaków" zaprotesto­
wał więc przeciwko nadawaniu tytułu jego  u- 
tworu niemieckiej operetce, a to na zasadzie §. 
20 i 22 ustawy o  ochronią, praw a aktorskiego i  
przy żądaww tem sią utrzymał.

W obec tego na mieście po jaw iły się afisze Te­
atru Nowości, zapowiadające „sensacyjni^ cm«- 
redKę", ale ju ż p. t. „Szpera

Teatr mrejstei ze swej strony enowu najprote- 
siuowai ogółem przeciwko graniu „S zp ery " i uzy­
skał w  I. inestancyi z a k 'z  grania tej nowości, 
atoli w II. instaneya zal az ten zniosła, wskutek 
czego premiera zoutałi przooc ięca o  kiłka dni 
później.

Tea tr m iejski Ope^a i operetka nie zrezygno­
w ał jeanak ze swoich praw i pretensyi. których 
w dtulszym ciągu  w d io d ? i sadowej dochodzić 
semiea’za,

O óż t«.k się przciisicw ia mata burzr t-ea.tra l i '^  
— „burza w stiklamca w oay“ , o  któyei w krotlko- 
sc; pioahśmy w chwili odwołania prem iery.

W łaściw ie nie było się o co /wpierać. K ry ty ­
ka wypowisdaiaia już swój Łąd o  „&z<p«roe“  a dde 

! krakowskiej publiczności jest stokroć większą, 
sensacyą teraz ,,cesar? F n n c . Jozef I. w  K rako­
w ie", a m ianowicie w św ieinej interprriiacyi dyr. 

icza —  na sc°inie m iejskiej Operetiki.

poźar i mąki.
OBIEN W SZCZĄŁ OD EKSPLOZYI B A N K I Z O LIW A. — ŚMIERĆ UCZNIA W  p  - o m ip  

N l i O a  -  IM  CETOAROW M Ą K I I  2 W ą CONY O U W Y  o i . ™ , " ! ?

• (~~} ^ kHkU 4 * y buchl ® a Ion y  po- | Przyozyną pożaru była .kbpUłzya naczynia z  
z »  W W aidow ie, p o i  Pruszczem, w powiecie o liwą, Zaklaijy zostały zupełnie zniszczone i ni 
świeckim na Pomorzu. Ogień wszczął się około ! czego 'n ie można b y ło  uratować 
godziny, 12 w połwdme, w  młynie Schmidta i i w  piwnicy znalazł śm iWć w ‘ pltm^eniach 
PIT.5. ^  rŁ! ? J0 rozmiary, ża o ratunku wUn uczeń. Spaliło sią IbC cetnarów maki ł dw ’  
zakładów nie było mowy. J wagony * l iw y . '
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Fałszerze dokumentów w Tarnowie

Kawiarnia.
  Gdzie byłeś?... —  W  b a l ia m i . . .
—  Dokąd idziesz? —  Do kawiarni.,.
Co to? Rozm ówki z O llendorfa? Ćwiczenia 

gram atyczne? B j najmn ej!... To  jest poważna, 
su iow a  prawda życiowa. Dzisiaj kaw iarn ia -ta 
ła  się treścią i istotą życia ; dzisiaj prędzej m o­
żna się obyć bez w łasnego m ieszkania, niż bez 
,,w ła s n e j' kaw iarn i, gdzie s ię 'm a  swój „w ła ­
sn y" stolik, władnego kelnera i  własne godziny 
przy jęć.

G odziny przy jęć? Co to znaczy? Przecież ka- 
w itam i i n ie je®* salonem, kancelaryą ani bu­
duarom.

Ofcoż właśnie, że jest. Salonem, gdzie się skła­
da  w izy ty , kancelaryą, gdzie się załatw ia nte- 
rosa, buduarem. gdzie się mota. miłosne in­
tryg i.

I  n i ;  d z iw nego ' W obec braku pnieszkań i nad­
zw ycza jne j ich szczup ości mało kto może sobie 
pozw olić  na salon K aw iarn ia  zastępuje tedy 
eakm . Tu się spotykają  znajom i, tu śię poznają 
n ieznajom i, godzą się w rjgow ie , kłócą p rzy ja ­
ciele. W  kawiatmi niejeden zyskał m iliony, nie­
jeden  otrącił honor. Znam  kilku, którzy stąd 
poszli prosto Jo krym inału, a z krym inału  w ró­
cili prosto do kaw iarn i. K aw iarn io! bądź biugo- 
ataiwtóna. bo ty  jesteś ogn iskiem  życia  i ruchu 
—  bez ciebie św iat by zamarł.

W  osłat) ich czasach urzączają w kawiarniach 
t. zw ,aa«ic;n gi“ . W  tym celu schodzą się lu­
dzie niazuajohit, płci odm iennej i poznają się 
przy szturŁaniu w szimy lab on-stepie.

M oraliści Twierdzą, że to  brzydkie, że to  »w y - 
ezajr.a targow ica  miłości, tein bardziej potępie­
n ia  godna, że handel uprawia się jawnie.

Być .noże! A le  ozy każdy interes pa^haiski 
n ie da się rów n ież prowadzić w  zaciszu czte­
rech ścian? Gzy pask/arz przestaje być pa łka­
rzem , gdy jest w  szla froka lub w łóżku? A  pas- 
kark a  m iłości czy przestaje w  tych warunkach 
być pafckarka* Zdaje m i się, że nie!...

Grzech jest grzechem bez w zględu  na m iejsce 
1 okoliczności, z tą równicą, że w  kaw iarn i się 
raczvn : , a kouczy się za kaw iarnią.

K to  w o li może grzeszyć w  domu. Kaiw iarr a 
n ie  obawia się pryw atnej konkurencyi...

ftiuua męsKa w r. 1 9 2 2 .
TUŻUREK. _  SPODNIE. — ZARZUTKA. —  KA­

PELUSZE.

Podczas gdy Paryż fabryki je modę da.nis>ką, Lon­
dyn dyktuje światu, jak panowie mają się ubierać, 
aby być w kużd.\m celu ..gentlemcnami".

Tużurek ma być dluiszy, aniżeli był dotąd i 
wcięty do figmy. Zapięty ma być na dwa guziki 
w  jeden rząd; dwurzędowe zapięcie używane jest 
tylko do materyalów ciemnogranatowych i ma 
po 3 guziki po każdej stronie. Poły są dosyć długie 
a jako najnowszą modę przypisują używanie do 
głębokiego wcięcia tużurka jasnych albo biaiych 
kamizelek. Spodnie najmodniejsze według amery* 
kańskiego fasonu, bardzo szerokie u góry, a zupel* 
nde wązkie u dołu.

Co do zarzutki. to szeroki raglan stale jest modny, 
ale prórz tego coraz częściej widzi się przykrojony 
do figury .Chesterfield" uszvtv z < zamego )ub 
ciemnoszarego sukna.

Angielskie słomkowe kapelusze, które przez kil* 
ka lat były usunięte przez panamy, w roku beżą* 
cym ukażą się znowu; prócz nich zaś b**dą używane 
jasnoszare lekkie kapelusze pilśniowe z wązkłm 
otokiem i czarną wstążką.

Śmierć 114-letniego Bąka.
(— ) W e wsi Majdam Sobieazczańc-ki pod Lu ­

blinem zmarł gospodarz Maciej Bąk w w ieka  
l i i  lat M rao tak sędziwego w ieku zachował 
rz źkość, a w  zeszłym roku pracował jesacj&e na 
ciili

(uS Od dłuższego cza.su przyłapywała poiicya 
tarnowska i okoliczna żandarm erya fa szowane 
zezw ól:n ia  w ojskowe na zawarcie małżeństwa, 
P rzew d n i.’ pesi ulali je w ieśriacy. którzy na tej 
pod-f#.wie brali ślub kościelny. A chociaż taki 
dokument później uznano aa sialszowauy. to 
jedna - małżeństwo zawarte prawni? w  ko-ściele 
katolickim  unieważnione być nie rnogio.

To też poiicya poczęła energicznie ,-z.ukać śla­
dów  fałszerzy takich dokumentów. Podejrzen ie 
padio na znanego na bruku tarnowskim  M arja-

na Gos kiew icza bez zajęcia, którego aresztówai- 
no w  N ow ym  Sączu i stam .ęd sprowadzono do 
Tarnowa Gostk.owicz. słuchany w  sądzie, w y ­
jaw ił wszystkich swych wspóln ików  wdkutek 
czego ar tsztown.no także Ir lę  ze Szczucina. 
Św iątka i w ie lu  innych.

W  śledztw ie ustalono ■eźnó fałszerstwa, n a la ­
nie (inkiprentów. podrabianie podpisów i sze­
reg mnych rzeczy karygodnych. W yn ik i śledz­
tw a  są bardzo ciekaiw ► i budzą wśród mieszkań., 
ców Tarnow a n iobyw aią sensacyę.

Marki niemieckie Jako srebrnikt Ju d a s za .
Słynne są w  ca iym  świecne widowiska pasyjne 

w  Obcraimrtnorer.iU. gdzie osobne towarzystwo ak­
torskie, złożone z mieszkańców tej m iejscowości 

w yk o .u je  corocznie iniis.ter.vum Męki Pańskiej 
iprzoi widzami ściągającym i zewsząd na to nic 
zw yk le w idowisko.

Obecnie zespół artystyczny z Oberan.inerguu 
znalazł się w nieiad.ii kłopocie: oto zabrakło —  
sienrnm ow Judasza, owych 30 srebrników, które 
niecny zdrajca otrzymuje jako zapłatę za swój 
postępek. Reporter jbdmego z ,pism amerykan 
skich w  wyw iadzie z wykonawcą roli Chrystusa, 
Artónhn Langiem, dow iedział się, że nieszczęs­
nych srebrników w  żaden sposób nie można w y. 
trzasnąć w®bet wygórowanych cen srebra.

W praw dzie jacyś Am erykanie o fiarow ali w

tym celu 31 dolarów -reb inych  lecz Lang mu
ha.! o.hruoic Cę propozw yę ze względu n.a wra­
żenie, jakicby u w ifeó w  w yw ołać musiało zastą­
pienie używanych dotychczas 30 marek niemiec­
kich tv!uż dolaram i. Zreszilą —  dodał molaucho- 
lijn le  Lang. — dolary stoję teraz tak wysoko, 
że nic za 30, a  już aa 1 dolara mO*na knpie da- 
wzą ln dzką l.„ Owe 30 miarek niemieckich, g r .ją  
cych 7 powodzeniem rolę srebrników Judasza, 
— zużyto w ciężkich czasach wojennych na — 
zakup no żywności 

Tas. więc, ośw iadczył Lang, —  mustóiy si< za . 
dowolnić kx. żkam l drzewa, pOwTecz®ił<mi ilu - 
niolą. dopóki znów nie dostaniemy srebrników 
prawdziwych, — marek niemieckich.

Szarada Wielkanocna
dla Czytelników „Gońca Krakowskiego"

ułożona przez MARYANA FONTANĘ.

Wicek — king — gra — scL
Z  powyższych liter należy ułożyć tytuł znanego pisma D clsk le fo .
Za trafne r obwiązanie wydawnictwo „Gońca Krakowskiego" wyznaeza 

w arodze losowania

60 nagród, wartości przeszło 200.000 marek. 
Warunki dopuszczenia do lasowania-.

1. Szarada powyższa zam ieszczona bodzie w  
k ilku  numerach „Gońca K rakow sk iego" w  róż­
nych -.'dstepach czasu

2. Ud7iat w rozw iązan iu  tej szarady i  w  laso­
waniu nagród może brać nie ty lko  prenumera­
tor, a le każdy czyteln ik  „Gońca K rakow sk iego- 
go“ , tak z Krakowa,, jak z prow incyi.

3. K ażdy ubiegający się o nagrodę m usi prze­
siać pocztą lub oddać dc Ańministracyi „Gońca 
K rakow sk iego" w kopercie rozwiązanie szarady, 
z podaniem sv ego im ien ia  i nazw iska, w raz ze 
swoim  dokładnym adresem, oraz dołączyć W zy 
wfoą)ie nagłówki „G iiu a  Ki' ó<< «łk it|0", x da­
tą tych numerów, w  których pojawi i t  n ntflj. 
> «  ogłoszone „Szarady WlaikanooneJ". W ycięte  
trzy nagłów k i nie m ogą pochodzić z jednej i  tej 
samej daty i numeru „Gońca K rakow skiego", 
lecz muszą być z różnych ani, czy li każdy z 
trzech w ycinków  musi m ieć odm ienną datę.

Rozwiązanie wraz z v ycinkami naieiy prze 
sUc luk oddać w  AduGn'»itiacyi ,Gońca Kra- 
kowskiegO>H* najdalej w  nieprzekraczalnym ter. 
minie we czwartek dnie 6 kwietnia 192z do go-

dżiny 7 w ieczór
ó. Ca tylKo, k tórzy zastosują się do powyż­

szych warunków, będą dopuszczeni do lo s o w a
nia.

6. Uroczyste pnbti^zne iŁ~« v arna di nagród# 
w  którem  udzica m ogą wziąć wszyscy ubiegają­
cy się o nagrodę, odbędzie »1* w  niedziele „P il* 
mową", t. j. dnia b  kwietau. 1022 rn e gotu^aM 
11-tej przed południem, w dużej sali redakcyj­
nej „Gońca K rak ow sk iego ' przy u licy  Dunaje- 
wakJego 1. 7.

7. W ynik  losowaniu podany bedzio w mune. 
rzfl „Gońca K rąkow sk iego" rano w e w torea  dn. 
11 kw ietn ie, datowanym  na 0rOd> dnia 12 k w ie­
tnia b. r,

8. Nagrody, przypadłe przy publicznym loso­
waniu, w yda adm in istracya „Gońca K rakow ­
skiego", u lica Dunajewskiego k 7, we czwariak. 
dnia 13 kwietnia 1922, w  godzinach uszędowyefc.
Za wygrane przedm ioty, jak  szynka, kiełbasa, 
mąka, wódua, m iód itp., k tóre miałyby być 
wysłano na pruwincyę, adnnn istricya  praeśje 
p izekazem  pocztowym  ich rówuowartOać.

Odpowiedzi wsprawie Szarady Wielkanocnej
Nr, 50) Pomykała, Łódź: Do losowania nagro­

dy za rozwiązanie szarady nie może Pan być do­
puszczony, gdyż do listu nie dołączył Pan trzech 
w ycinków  nagłówka „Gońca K rakow skiego" (ty ­
tuł pisma) z fcraech numerów z  różnych dni i to 
takie!a, w których była ogłotsona sizarada. P ro ­
simy dokładnie p rzep y tać  warunki dopaŁsaazc- 
nU dc losowania, które aę zamieszczone ipad 
szaradą. Szarada do tej pory była ogłoszona w 
Nr. 78, 81, 85, 87 i dziś. L w  swój może Pan uizu- 
peł,nić.

Nr. 57) Julian Gerlach, Lwów : Pan Fon tam a.
który tak dowcipnie ulki,ade u nas saarady, cie­
szy eię bardzio, że Pan, powróoiwęzy onegdaj po 
sześciu laraeh z niewoli rosyjsikiej, odrtón zain­
teresował się jego i»fc-<radą. Praw idopojobnie cno- 
dzi Panu o  to, aby szynka lub flaszka dobrej 
wódki dostała się z Krakowa r u Pański stół W ie l 
kanocny we Lw ow ie. Jest to możliwe w tedy ty l­
ko. jeśli dodatkowo n dośie Pan wycinki. Te nie­
zawodnie musi Pan jr-ńadać, skoro w  liście czy­
tam y: „zostawuem w domu". W  ober f“ go prosi­

m y piraeczytać sobie odpowiedź, jak w yżej pod 
Nr. 56.

Nr. 58) W lktcrya H t jd a iin k i Czeków. Odpo­
wiedz juk w yżej pod Nr. 56. Pani do koperty nio 
w łożyła  zozwiąizania, jedyn ie trzy wycinki sza­
rady, k tóre nie są ważne.

Nr. 59) M. Nnwbaum, Tarnów. Odpowiedz. v\- 
ka sama, jak  w yżej pod Nr. 56. Pnzyisłane w y ­
cinki szarady nie są ważne. M ają  być tyfcuL pi­
sma.

Nr. W ) Antoni Nawrocki. Kraków: Teraz zgło­
szenie Dańskie jost w porządku.

Nx 81) K, JarmrSTvTBk- Ton lu ś w  Lubelski
Nie dlopelnił Pain w trunkow  szarady, -t upr rsza 
Pan o  „nadesłanie za-^łużoaiej nagrody". W oIk -c 
tego od p ow ed ź taka- sami, jak w yżej pod Nr. 56. 
L ist swój może Pan uzupełnić.

Nr |2) Marya Obcrwanowa, W itlow ice: J 
wiąizanio szarady przyjęliśm y, dodając iray w y ­
cinki. Żal m łiodr ? Pani dopu ̂ 'zczoia no kuso 
w ania.
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!!KORZYSTNA LOKATA KAPITAŁU!!
W najbliższym czasie za inieyatywą znanego rachowca kinematografii 

ii.iyn.cTŁ Jana Strzałkowskiego powstaje

WYTWÓRNIA FiLMOW KINEMATOGRAFICZNYCH
POLSKIEGO TOWARZYSTWA FiLJJOWEGO 

„SMOK* ̂STOŁKA Z OliR. OOP.
Przedwstępne deklaiscye na ndualjri SO.UOO Mk. dla ebon­
itów zwyczajnych i 5o0.0t)C Mk. dla „xałoŻYcied“ przyjmuje

POLSKI BANK HANDLOWY — ODDZIAŁ W KRAKOWIE
Tamie prospekty. ULICA P1JARSKA L. 2 Tamie prospekty.

Postrach pogranicza górnośląskiego
Bandyot na których ozoSo stoi urzędnik. — J&sKinia zbójców. — Zemsta za 
rowery. — Napao na stacya kolejową. — Schwytanie całej szajki w złodziejskiej

spelunce.
) Cd dłuższego ju ż czasu terytoryu io  o gra­

niczne Górnego ślgskp. i okolley Morawskiej O-
stnrwy niepokoiła, głośna czajka oandycka. na 
ccelfc które j ataT b. unzę ±n?-k Schramek, po„no- 
erikam i zaś jogo  byli dwaj bracia Zilow ie. —  
W  skład całej bandy wchodziło 18 ludzi, zdecy­
dowanych ru wszystko, będących po->rrackcni 
ca łego  pogra,l.cŁa.

Główna siedziba ba-łdy mieściła się w Ne-u- 
t gus, w osławione] spelunce w lóceęgowsklej, 
gnanej pod nazwę. „Sohwe4enschaE.M“  Tu odby­
wano narady piraed w\prawami lupicskiemi i u 
U adeno plany napadów Koło góry św. Anny na 
g n  icy kląska napadali oni zówniet na przem y­
tników. ograbi .i) i ich doszczętnie, puczem „ula- 
tiuaili 6ię‘" *prytnif z całym łupem.

W yekw ipow ani w  bron najnowszego syskniu. 
Opanowali isrrorem  całą okolice, tak. z* ludność 
wiejskn nawet udawała się do nich często z  pro- 
U » ,  ó  opiekę lub obronę.

P er  ego chłopa. !k-‘ or\ j dr. ego i  członków brn 
fly l f « w w  ,,c*e*a.irn u p ic ie m o g r a b io n o  natycir 
miast na dru8, dzień d '^zczętn ie, k iedy jednak 
ijjcradeiohy s:ę na. skargę d<> Z iii. bandyci
zvrrócłli mu wszystko, navpt z naddatkiem.

Schwytanie riebeapiejznej bandy miało nastę 
W ijący przebieg: Bandyci przemycaj’ prz©7 jr\i- 
nieą rowery, inspektor jednak skarbowy ŁFiuke,

z* stacyi (kolejowej w  Henneii acwwf zd o iłi row ery 
przyłapać. V\óv.cza\s b ied a  postanowiła się zorn- 
ścii i nie ty lko  -ukarać" Ha.uk go zu odebrani© 
im rowerów. aJe po aato napość Ba *i »cyę  ko le . 
jow ę w  HennersdOri i ograbić kasę. Tymezasnm 
na ckuteK pogłosek o  ramierzioinym napadeie na 
kasę siacy jrwj., wiwystk-ie ' pieudądflt- preeniesiono 
*  bezpi orane miejsce.

W  oznaczonym inn i bracia Ziłowi© natknęli 
się na stacji na inspektora Hauikego a gdy ten 
zażądał od nich wylegkym oiwania się, wyciągntął 
jeden z braci rew olw er i *o słowami; „ T a  m *zz 
m oją lcg tlym scyę !“  — p o łc iy ! in tptktora tro ­
pem na miejsca. Następny strzał srani’  ciężko 
w brzuch u.zędnilta Skazbo vegO. Na odgłos 
strzałów powstał na stac ji ko lejow ej niesłycha­
ny popłoch, ponieważ jcdanak bandyci byli w 
mniejszości, 'zrezygnowali z  : ibu n ku  u i«y  i zb^o- 
gl| przez granicę na tprytoryum górnośląskie

Tu luj jednak (P^-ię.tr.iyb? acli ręt&, sprawirdJti 
wości. W  •  godzin f o  p f M ^ t  p r »  *  granicę 
oteraona smł. a z . jk ,  w ich  soełrnpo .SchwMMu- 
sebanze". Zapozna ju ż bylj« w ro n a . W«z.vt»oy 
dOtóali się w ręce policyi.

V4 łaffeuichateh pod konwojem iołn lenry f r a n ­
cuskich. odr-ro wadzono ich duł więzienia, w Ra- 
cibwrżflL Epopeja bandycka SKońcrył? » i f .

2 ona poszła n» po*.edzerue, a mąż musi jeść zimną kolaeyą. — Cheiał 
sią udusić gazem. — Druga historya z kolaeyą i d.ugie samobójstwo

męża. — Strzał z rewolweru.
• ( ) Istnieją jeszcze ludzie których zimna ko-
łacya moi. poirytować do tego stopnia, że po- 
sjąjiawiiaiją odebrać sobie ż- cie 

Tak się też sj ra\ a mia u z niejakim 31-Utnim 
Eimereo1 Beckiem w Laneaitor w Ameryce, któ­
ry powróciwszy wiaosgrewi do domu, nic zastał 
swej mł>dei m'a4żoiiK . Ta boniem p°£tawiwsry 
m g  na kuchni zim ną ko lac ję  gcu a  wzorem  na­
szych „zawoa-twych dziai^crek” pobiegła na po- 
jtaHianla jakichś dam dobroczynnych.

Zrozpaczony Beck zamkjiąl się w swoim po­
koju i następnie odkręcił knrld garowe, chcąc 
bonie zroóit niaspocizaankę, gdy ta poźno przy- 
będsie do domu sąsiedz: jednak poczuli ulatnia­

jący się guz, wyważyli więc m  " w l  i w  ten spo- 
sóh uratDweU denata.

Późnym wieczoren’ poy róclła  i oczywiście żb- 
rja a ponieważ była bardzo zmęczona, więc 
oświadczyła mrfcrwł, *by sam tobie przygoto. 
v « l  kolacyę. To go d3prot adMlo do szaleństwa. 
Wyszedł więc na podwórze i tam pA dórn je  
Ltigoął Się na swe żyoie, strzeli wszy snbi* w  
plaraj. z rewolweru.

Zabrano go natychm iast <1© ozpitalk gdzie le- 
karpo ośw iadczyli, iż  ni-tzczęślirwy małżonek, 
klory mus. jadać z irn - kolacyo, zuola wyleczyć 
d ę  z  zada nej sobie rany.

Potworna rzeź na tln religijnem.
OBOMABA FHOTESTANTÓM) N APAD A  NA BOLSIKE TC 140KA W  BELPAiCGE, ot. OKHO- 
P N Y  DBAMAT ROBZINNY. — SłEDBUU MĘŻCZYZN U bTA W IO N łU H  POD MUREM. —  I A  
HEALNz BŁAG AN IE  tO N Y  I M ATK I. -  SIEUM STFZAŁ6W , -  M A TK A  ftW IAOKIEM  AMJLB

r t  c ii,'V PU  T/D7rnn o w A u r  ai a -* i rirvT/tV 7 VTL"ł ł  nnw JLv i  «m
REALNE B fcA G A N IE     ---- — .

CI łkWYCH TRZECH SYNÓW. —  N A . A 6TK IC Y  Z N IK L I BEZ ŚLADU.

toczącej się w Belfaście' u  moideratiwo popeł­
nione zostało przoz protoetaców, chcących n .

(L  Widownią wtirasizinago mordu ua tle reli- 
gśjr.em Łyki a  o&taln cli dniacl miaMo Beiiaat 
w Ir land yi.

Mordr tego dokonała gromadka ludz? uzbro- 
.ionjcii, w mundurach, iw osobie Owpn Mac Mn- 
Iwjia włascici Ja lirzn jcli barów w Brlfaśriy i 
jajÓ l1'1?11®  Syntjw, i.uciziei kierownika baru? za. 
luits^kujęc.cgo w tej samej kamienicy.

iioit; na Maliona jest kaiolioka, skutkiem 
czego pj' 7 y p uszczac naJT^y, zę wob >c 

W A L K I RELIGIJNEJ

mścić, się w  ten sposób na kanohUacb za .'tn.ietrć 
dwu ka lw inów  z pokcyi m iejskiej. zabitych 
przed paru dniami.

Napastnicy weszli w  nocy do domu Mac Ma- 
hona. a wlargnąwiśzaf do pokojów sypialnych, 
rzucili, się bez wahania

fTJt SIEDMIU ŚPIĄCYCH MĘŻCZYZN, 
pow yciągali ich z łóżka i m imo błagań nadibife- 
rłej pani Mat Mahoń, -ciągnęli ich przemocą, 
do baru- gdzie wszyslŁ ch N.edmm: a to samego 
Mac Mahona. jego 5-ciu synów i kierownika 
baru,

U S T A W IL I RZRDEM POD ŚCIANĄ.
Przerażona pani Mac Mahoń wraz ze swym 

najm łodszym  6-1 dnim synkiem ze&zla na doł 
wtnaiz z napastnikaim . a rzuci wiszy się do nóg 
uzbrojonych protestantów ^błnęaia ich o litość 
nad mężem i dziećm i. Za cale odpowiedź p rzy ­
wódca bandy chw ycił nagle chłopczyka, ucze­
pionego do ®ukni matki, t  sti w ia jąc  gc pod mu- 
rom obol ojca i pięciu braci, z w o ła ł :

—  Spieszcie się! Czas przygotować się aa 
śm ierć! Zm ówcie m oo iiiw ę, za  chv ilę  bow iem  

BRDZIECIE ROZSTRZELA1JII 
Nioszczęśliwa kobieta czyn iła  ostatnie w ya ft 

ki, by v zruszyć kanciienne serce napastników. 
N a klęczkach w iła  cie u stóp przy w ódcy bandy, 
który brutaln ie odpycnał ją kolną kwrabtuui 
Podczns b tfo  dzieciak, ustaw iony pod m u ren  
ukrył się pod kanuipą. i temu jećyn ie  zaw dzię­
cza, że uniknął śmierci. O ran iyśc i podłam pro­
testantów irlar.dzkirh') bowiam, chcąc śpieszniu 
wykonać egzekucję, nie zauwa/yw&zy zniknię­
ciu. dziecka, w yc ięgn ę li z kieszeń rew olw ery i  
daili

EOLEJNO SIEDEM STRŁALŚW
do aiośmdu stojących pod ścianą mężczywk 

Trzej synowie Mac Mahuna; 2ć-letni, 22-leth.i 
i 15-letnł, tudai-ra Ł ierowniik i^aru Maakinney, 
podli odraru pod kulami któr< trafiły im1 w gio- 
wę. Sam Miac Mauob, cnAowi»K lat 50, tu dzi«i 
dwaj jogo synov ie: 26-letni i  21-letni padli na 
z,ćmię, brocząc krwią, leoz jeszcze żywi.

Sti-a&zny ten daumat roz ^j-ał się w przodągu  
kilku minuit. Morderoy pozo-atare dając nawpor 
zemdloną panią M>ae Mahoń, klęczącą przy cia­
łach męża i synów, opuścili dom

PRZEZ U KRYTE  D R7W  
wy* hodsące na pocwóiwe i znikli btz  ślatfo, nie 
zaczepieni przez nikogo.

Krzyiki o tia r do lecia ły jeouak do tnywatneą 
k lin ik i, znejdu jącaj się naprzeciwko miaszkaiiia 
Mac Mahonów. Naeaelna pJeJęgaiarka k iin lon r 
zatel, fonowate natychmiast,

NA POLTĆTP
v y .o  fiąjoc równocceśnie ambulans dc diofam pro 
t\.-orn«j rbrodm 

Lekarz przybyły do baru zastał panią Mac 
Miahóh ni«pnytonmą z roapacn Nifcś+oty akou- 
s tatował on t^lko śmierć ^riech Jej synów orta 
kierownika baru. Starj Mac Mahoa pn u u etie- 
ny do Hzpttala

ZMARŁ. W  PREEUTĄGU PARU  GUDZIN. 
Dwaj pozostał’ przy zyęiu synowie Baerwy i 
John *ą tak ciężho ranieni, ź© ninery nądsleł 
uratowania Ich.

Pi*u Mac Mahoń oraiz jego synowie nie nau- 
żeli do żadnej parlyi poliiycsnej j cieszyli sdę 
w mieście powszechnym tstacunkłem,

Mir-' • nienawiści, rospjtanoj wojną rJltgljnr, 
l>uiwxnrn«, La zburdnia, ape'mona przez oranży- 
stów na katolikach, wywołała silne oburzenie 
w całym Belfaście. Jedynio bandy zecictazewio- 
nych fanotyków proti^anckich, które od dawna 
już szerzą mord w mieśie, ofeoiętn:c odnoszą saę 
do tej strasznej rzezi niov.innych ofiar
■UHgj-Łn.1. p — a f t  I   n a  .. . _ ■ _____ . J

Roj pszczół w morach Dorno-
(—) V.' Am ryęi. kraju ekscentnj cznoścl, zda- 

J«a1ą ale n»y. et takie wypadki, że rój pszczół za- 
k lada sobię ul w murajh doiau. ^darzenie takie 
miało m iejsce w "anherbury w stazii-i Conecti- 
cut.

Poiski farn .jr Samuel Granowie* su^ładl ijo liit 
pewnego ranka do śniadania i aposlrzegl. że rad 
stołem uv»ija«a się pszczoła Fakt t n v złffd z ił 
w  nim pewije jiodejrzcnle j zacrą.l obs<niknvaO 
s-utticonie ca .y dom.

Okazało się, żo »  żeJanocTt ukryw aj ęlę. cały ló l 
puc zol 1 114 in m tw  miodu.

18 milionow marek za  wykrycie w łam yw acza
(1.) V f tych dnia,eh, dokonano w Londynie. «en- 

acyjnej kradac.cży, której ofiarą padj jeden z 
najiiieie-szych jubilerów stolicy Ąngiii.

U ogroiiuic szkody poniesionej przez owego ju­
bilera świadczy fakt, że wyznaczył on 1000 fun- 

| lóur Sperlingów (tj. naszych 18 m ilionów ma-

1 “Ok) osobie, wg-lądnle oiob'im. które nłapiNwa- 
dzą policyę na ślan u łs im -w s a , Ka-wartożJ 

j skradzionej kasy, w której znajd w to się UT 
| brylantów, 2 kolię z peroi i znaczna liczba szn- 
; firów, obliczona jest na 9000 funtów szteriin- 
1 gów, tj. okuto 162 miiionórv ml, po takich.
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Zw ierzęta jako pomocnicy bandytów.
(D o  i.usi/ac

( d . ;  T  ,v lt*l m i a  w o j  n o  w  E u r o p i e  ś r o d k o w e j  
o k a s i  OiiłSfti? w strasznych skutkach,
,j. i •« ,u w !>:;i)dytyir:iio. który sze­
rzy s r  v. o w- „ystkich państw tuli w gvsa .towny 
sposób. O Ho -/i Kuiniaią jest to rzeczą p.a tere­
nach, na k96t\vch rozgryw ały się walki, o tyle 
ciekaw co ięśl tiu objaw w Anglii, gdzie 8ła- 
lystjh :. ii;I sieczna Oaiako więc ej w \k «zn ie  ra- 
l>’j'ók#*y. ic  nmlów i w y pudlów  kradzieży, ipzli 
u na.s. a i  :ii •nmenj stosunki bezpieczeństwa 
tani są. o w iele gorsze.

W  Hi*..-acz d i z. ś bandyci i złodzieje są bar­
dziej pi niys.owi, jak  w innych państwach Tu 
rrrmi-.-do z.oJ/.icjf-kie p,ozfvi.ia s ę na n iebyw a­
łych dotąd p-jinys.ach, fonm iUi e op itra  się w 
tyu* w zględzie na... wynalazkach swego rodzaju.

W  p ierwszym  rzędzie używ ają  złodzieje psa. 
Tresują gc, aby przynosi! da domu mięso lub 
inne przedm ioty, skradzioue przez niego w skle­
pie. Są juz także wytresowane pisy i w tym kie­
runku, że „pracu ją" na ulicy łącznie z ki szyn­
kow ym i złodziejam i. A czynią to w ten sposób. ' 
ze skaczą na swoją ofiarę, która niespodz an e 
zaatakowana upada na ziemię. Zanim  ofiar A 
podniesie się, pie«, spe n iwszy swoją rolę, szyb­
ko um yka do domu. Równocześnie do upatrzo­
nej o f ary przystępuje , p a n ' jego. Pom aga u- 
padniętem u powstać, oczyszirza go z kurzu, py­
ta  się, czy stało się mu co złego, a przytem  ró­
wnocześnie w yjm u je  mu portfel iud zabiera ze- I

i/ł ci/łutowe/.)

garek. Na rycini? naszej jest w łaśnie przedsta­
w iony moment, jak pies atakuje przechodnia, 
aby ten upadł na ziemię.

Ciekawein też jest przem ycanie złota i pie­
n iędzy prz z granicę przy pomocy psa. Oto po­
l ic ja  stw ierdziła, że zw yk .y  pies, zupełnie w y ­
golony jest ubrany w skórę czarnego puala, nua- 
iąc w ewnątrz przedm ioty do przeniesienia przez 
granicę. Psy takie są dotoize obszyte tak, że ro­
bią. ivrażenie prawdziv ego pudla. N iedawno te­
mu stv. iordzono to na granicy w czasie, gdy je ­
den ze straży granicznej zastrzelił psa takiego.

N ic małą ustuge bandytom oaaa je koi. Jego 
złodzieje tresują d o . tego, aoy wpuszczony do 
pokoju drzw iam i lub oknem  przewróć* ł palącą 
się lampę naftową. Iu d  świecę. W ów czas w po- 
Koju staje się ciemno lub powstaje ogień. Z za­
mieszam.a takiego korzystają bandyci i kradną 
w  1 m mieszkaniu, lub w sąsiedniem z którego 
domownicy pospieszyli na ratunek do pokoju, 
gdzie zaszedł wypadek.

R óun .eż m ałpy są m ile  w idziane w  św iecie 
złodziejskim . W  szcz gólności w' Ang lii. Tam  
bandyta, ma-jąc w dużej kieszeni, spccyalnie u- 
szytej, małpę małą, wchodzi do sklepu, przewa­
żnie jubilerskiego, a oglądając przedm ioty ’ >od- 
suwa ku sobie, pocz m  m a łja , w yjrzaw szy  z u- 
krycia, chwyta za dany przedm iot i z nimi cho­
w a się w głębi kieszeni.

4£h.-

,,Jakżeż m j do la  kocia obrzydła!
„G dyby "natura oała nu skrzy d a 
„Jabym nie łow ił szczurów w rynsztoku 
„Jabym  żeglow ał w  jasnym  obłoku 
„ I  śpiewał hym ny na cześć Natury!..."
Tak nad swym losem biadał kot bury.
W tem  zapiszczała mysz na śmietnisku 
Idealieta-kot zna ją z pisku 
I  nie zważając już na mc wcale 
Rzuca saę w śmietnik — nurza się w kalb Rt.

2 TEATRU J SŁOWACKIEGO. Dzisiaj ..Matka" 
Przybyszewskiego erernadzaca stale licznych wi_ 
dzów. Jutro po r,iz 10 .Mizantrop'' którego sukces 
jest cr«mś wyiatkowem. W  sobotę i 5ni naste?1. 
nych podniosła sztuka G. Vanzvpe ..Sieibą". Dalekie 
echo tragedii wojennej oprowadza tu moment prze* 
lotna w czysto wewnetrznvm konflikcie psych-do. 
gicznvm. „Sieiba" wystawiona. w zeszłym sezonie w 
Belgii miała tarr ogromne powodzenie. Kv niedzie­
le popołudniu ..straszne dzieci" Rostworowskiego.

MIEJ! B I TEATH Ol u RA I  OPEtUiTAŁ Jedna z 
największych oper .Madame Butteifh " Pucciniego 
wypełni dzisiejszy wieczór operowy. W  roli Pinker. 
tona wystąpi teuor ouerv warszawski^ n. tt miński 
porywający głosem i obrazowo piękna kreacva ace. 
niczn Partvc tytułowa odtworzy znakomita artv» 
etka-śpiewaczka p. Jefimcewa. Jako konsul wystąpi 
po raz pierwszy d . Jaci io Reszta ob»adi niezmtc. 
niona. Jutro w piątek 31 bm .Amor w śniegu" w 
soLote 1 kwietnia .Żydówka‘f.

Z TEATRU .NuttO Slii1. Dziś w e  czwartek ..Szpe* 
ra" R Stoiza. Libretto dostosowane do mieisco. 
wvch stosunków w z jz  M. Manberowa barwne tło 
dekoracij i w wielkiej mierze Taniec apaszó y" 
odtańczony przez J. i L  Ciesielskich, wraz foxtroit 
Owtańczony przez N. Nadieżdine i J. CiewiclsKiego 
nie chypiaia efektu

Z TEAiKU , łu iuATEŁA ' komunikują, uzi- zna­
komita i efektowną sztuka Piotra Frondaie .Dom 
c.mczony". W  piątek wchodzi ua repertuar znako. 
unita kom*dva Pawła Pgera ..Adam Lwa i waż 

Ar>EC3>ÓH JUB.LEUS.ZOAV ./ŁAD ZSL IW A  
BArSCRRL W sobotę o godzinie 11 wieczorem w 
icatrze . Bagatela'" odbedzie sic z okazci itó.letniego
i ibileuszu pra^i scenicznej conionejfb i zasłużonego 
arHsty Władysława Ratschk’ uroezi ste Dfzedsta. 
i| ierfe. ua które stawi sie niewątpliwie cały Kra­
ków. Najwybitniejsze siły teatrów krakowskich we. 
^ma udział w uroczystości. a koledzy i przyjaciele 
ubdata czyn: a starania. bv uświetnić łe pamiętna 

chwile najświetniejszym programem. Obok sztul 
»c*nicznjcn. wvstapia- naizuakolhitsze siłv ooerv 
'ueietkj i t-aletu. Bilety iuż sa do nabycia w kasie
loaiTu.

.W 1ECZÓK S 0N 4T" SIBOTA— POLAK, który
oubedzie sic w niedziele 2 kwietnia br. w yro ła l żv» 
we 7..'iinii.r*’ «o\yanie w nasz^ni mieście jaK śwład. 
czv -.przedaź. biletów u Braci T.ipskirh Sławko vska 
b. Obaj znakomici artv»ci którzy swoimi koncer­
tami w ■: tt iedn.Mi i Budapes.mia w ywołali wyiatko. 
wjr entuzvazm. wvi-?żdżaia po koncertach w Pol, 
-cc na dłuzsze tournee do Rumunii i Włoch,

HERMAN HCRNER. świetny bas który wyste. 
nowel z niebv» ałe*n nowodzonierń zapranica. wy- 
siapi u nas z ied\nvm koncertem 6 kwietnia br.

KGM HTT UCZCZENIA P I  L] i" ŁYCH aBIASE. 
M IK ów . Z imievatvwv Rtktoratn Lniw rsvtetu Ja. 
gioHońskiego .ikonstytiiowął sie dnia. 23 bm. ..Ko* 
mneu uczczenia połcgtycn AKari'■mików"". Przewc. 
wodnictwo oD ie ł d . prof. Łoś W raibiiż z.ip czasie 
przystąpi Komitet ao gromadzenia wszelkich mate. 
ryalów na podstawie którvch ma wydać . Złota 
ksiege krakowskiiei młodzieży ikademickiei" za. 
wieraiaca dane o poległych zaginicvnvch bez wneści
1 ztnarłych z rar w walce o niepodJeg.ość od wy. 
buchu womv światowej do czasów ostatnich 
Wszelkie zgłoszenia ao sekretarza d. M Żeleńskiego 
Al. Krasińskiego 23.

PO «O C  DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. W 
dalszym ciągu sk ładek  ua rzecz Komitetu opieki 
nad młodzieżą akademicka złożono iu rece woje­
wody dra Gałeckiego; . Ż-śiazo i stal" Spółka akc. 
w Krakowie JOOu mk.. z brzeska: m łodzież Tim* 
nazvaina 7.3(X> < mk . notar. usz dr iJowak óOOO tnk.. 
sad D cw iatow y  3.900 mk.. Laia Schnur 2 000 mk.. 
"i ow. zaiiczKOwv ż.OOil mk.. Spółka nauczycielska
2 000 mk Israel StraubeT 1.300 • mk.. do 1000 mk 
Abraham Schagruer Sumuel Loefclholz inż. Adolf 
Schein nger. Noa Schiff Jakub Spielman. Pinkas 
Brandstaedter. A. Wolny, truli Kużnicki. fabryka 
tektur', w Oświęcimiu 50u0 mk cm Gtichów pow. 
wielicki 5S0 mk. Razem *1-290 mk.

U k .w E I SKTET LJDOW Y. Zaoowladziany na 
dziś oóczvt D. Sokolicza z Warszawy pt. ..Teatr 
proletariacki kiasuwv“ . odbedzde sie w lokalu 
Syndykatu dziennikarzy, nie w sali Zw. Urzędników 
prywatnych iaJ podano poorz^m o Początek o 
7 godzinie wieczó-.

W YKŁAD Y PROT. DRA JERZEGO »Y C T E I 
* SKIEGO. Dnia 1 kwietnia rozpocznie oraf. dr J^rzi 
! Mycielski w Kollegium wykładów naukowych lRv.

nek a!. A -  -B 391 cykl wykładów pt Flandrv>, Ru- 
‘ bens i Polska w dziadzinie malarstwa. Wykład 

pierwszy ix>świecjnv bedzie pierwszym śladom ma. 
lhrstwa flamandzkiego w Polsce. Naisteunie fla» 
mandzkun tkan potu z zamku królewskiego na 
tt"avvolu. W vkiaav Deaa ilustrowane licznemi nrte. 
źroczami. Wykład następny odbedzie sie & kwietnia 
w sobotę, następne zaś dwa po świętach Wielka­
nocnych.

Z TO W. EKONOMICZNEGO W  K K i 1 OWH
Dalszy d ag  ankiety o Naiwvt?zei Izbie Gospodar. 
czei odbedzie sie w sobotę 1 kwietnia c arodz. 6 wie. 
czór w sal? Izby handlowei i przemysłowe! ulica 
Długa 1 Zabiora głoi di dr Marian Kann-mberg. 
który przedstawi na podstawie najświeższych roa. 
teiyaiów rozwói i ustrój noaobnei instytucyi w 
Niemczech i dr Chmielewski. Goście mile widziani.

ZAW ODOWI POGADANKI PEDaGOG.CZNG. 
METODYCZNE ze wszystkich przedmiotów, udziela, 
nycb w dzisiejszej sekole powszechnej poczawsz? 
ud klasy pierwszej do siód.-nci włącznie odbywać 
sie beda regularnie co tygodnia, w każda sobotę 
popołudniu, o godr 0 w lokalu Stowarzyszenia 
przy ul*. KarmeMck. . 35 I. o. 2 pogadanek tvch ko. 
rzystać mogą również i nie członkowie, ti nauczy, 
ciclstwo nie należace do Stowarzyszenia oraiz oso­
by z poza sfer nauczycielskich za op»au 40 mk. 
Członkowie Stowarzyszania oł.eca potowe. Pierw* 
sza pogadanka na temat: Nauka rachunków w kl.
i.szei szkoły Mowszec.hnel" odbedzie sie w sobota 
dn’’a 1 kwietnia br. o wódz. 6 wieczór.

(d> KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. W  dniu wczo. 
rajszym popełniono trzv kradzieże mieszkaniowe, 
w szczególności w przedpokojach. I tak: Leopoldo. 
wLSteinmasselowd, utice. Dietlowska 38. skradziono 
ruiro męskie i czapkę, wartości 200 tysięcy marek; 
Ignacemu Dawigerowi, ulica Sebastyana 33, skra. 
dziono futro, wartości Ó00 t.vsięcy mar«k, a Reginie 
Brod. ulica Orzeszkowej 4. .damski żakiet perski, 
wartości 500 tjsięcy marek.

(dj BYL GLOD.fy. Julii Srrafmowej. właściciel* 
ce sklepu z wędlinami przy ulicy Długiej 24 wczo*

aj Stanisław Krawczyk, liczący rai i4 skradł ka­
wał mięsa, wartości 2000 marek. Na tej krad^eży 
rzyfrzymano go i oddano w  ręce policyi. K ra  w* 

czyk poaał, że kradzieży dopuścił Jię wskutek teg< 
byl głodny.

(d) KIESZONKOWIEC. Stanisław Młyniec skradł 
wrzoraj Wolfowi Reichmanowi, kupcowi z Łodzi, 
kwofę 25 tysięcy marek. Mlyńca. liczącego lat J9, 
pozostającego bez zajecna, zamknię.ó -w aresztach 
pod „Telegrajem".

(dl ARESZTOWANIE SZWACZKI. Z zamkn^te* 
go rr.ieszKania przy ulicy Wielopole 5. na szgodf 
Józefy Witykowej skradziono kostyum grana/.owy 
poduszkę, łącznej wartości 25 tysięcy marek, rod 
zarzutem tej kradrieży policja aresztowała szwacz* 
kę Waieryę Piszizek liczącą lat 26.

Cd' PAS MASZYNOW.Y. Wczoraj Jakób Rausz, 
zamieszkały {<rzy ul. Starowiślnej 51, domósł do 
policyi. że w młynie przy ulicy Tatarskiej 1 skra­
dziono pas maszynowy wartości 200 tysięcy mk.

SKRZĘTNA GOSPODYŃ* używa do notowańń 
smażenia i wypiekania wyłącznie „EanenKu". ta j*
hj^szc^o^hiszcTu^jiOj^niTCĘo^ńa^imtńtoszy^^^^^—

Wiadomości z Przemyśla.
 ̂ ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e m a ) .

Z  ŻYC IA  ARTYSTYCZNEGO I  UMYSŁOWEGO.
Znaczny sukces kasow y j m oralny odniósł te- 

a.Łr p H enryka Cudnowtikiego, który w  sa li tea­
tralnej Domu Robotniczego w ystów il szf.ukę 
Hansa Muell.ira p. t. „P łom ień " i komedyę K ie- 
rirzyfiskiego „Czj'sty interes". K rea c je  pp. 
.^krzjdiowskiej, Stańczykówny, Cudnowskte^o i 
Hygiera były azczególnie udatne.

Staraniem  towarzystwa dram atycznego „Fre- 
treum o Ibędzie się d. 1 kw ietn ia w sali na 
Zaniku odczyt Boya na temat: Molier, twórca. 
kom edyl nowoczesnej —  w trzech Setną roczh.cę 
urotjzjn. Zainteresowanie duże. —  Tos-amo to­
w arzystw o z w ie lk iem  powodzeniem  odegrało 
k ilkakrotn ie w Przem yślu  i w  okol cznych m ia­
stach najnowszą sztukę M aeterlm cka „Bur­
m istrz Stylmundu' . W przygotowaniu są sztuki: 
„D zie je  satonu" kom -uya Wroczyńskiego., ,„iio- 
ralnosc pani D ulakiej" Zapolskiej i  operetka 
Baron K im m er".
Znaczną frek w en c ją  cieszy się cfkl popniar. 

nych odczytów  o hygien le dziecka zorganizo­
wany przez oddział lotny Propagandy H jg ton y  
Dzieoka am eryk. Czerw. Krzyża.
NlEPUAW UJŁU WOfeCI PR ZY  UOSTAW AOR.

On*°rc j do rei ó d  ..iłłos PrzemyśKt** o w yk ry ­
ciu nieprawidłowości" pupęmionych przez miytJ 
p. Sochackiego przy wojskowych d^staPwacn 
mąki. W  zw iązku z t .m  mia.o min. spr wojsk, 
zarządz.ć przeprowadzenie ścistej kontroli ■ 
wszystkich wykonanych dosiaw  wojskowych.

I  AC AD KuW L MORDERSTWO, 
Przechodzący u licą V 'esołą  mieezikiańcy spo­

strzegli rariu leżące nr. drodze zw łok i nieznane­
go m ężczyzny. Na nu gacę uuali się kom isarz 
po licyi Radwański z przedow. Broniirsfcm4 i Ka- 
kizem  i skonstatowali, że zam oidow ąny nssy^ 
wai się Jan 2ych, pochodi^cy ze Sokala i  u M l.  
wał się kra tfeiówom. Dalsze dochouzetuiia w yka­
zały, że ap iaw cą zabójstwa byt M^fco»aJ K l as, 
który powróć-w&zj’ w raz z P iotrem  Muzyczką, 
W ładysław em  Ciurą i Janem Danielakiem  z 
nocnej w ypraw y złodziejsk iej, w mieuzkaniu 
M ikołaja CLomicki-:gvj p izy  u licy W esołej r<r*y  
w y.ądowyv. a4iiu l>i"oai zastrzelił śpiącego tam ­
że Zycha —  niie v  ia iora i czy przypadkiem , c z y  
rozm yślnie.

W  zw iązku  z tym  wypadkiem  rozeszła J ą  ber- 
podstaw na pogłoska o zamordowaniu bogat go  
reem igranta.

Łe. d K O tt lU -  
( _ )  WARSZAWSKI „BIEC* OKRĘŻN* Doro.

CŁiiy „Bieg okrężny" po uhcacli tt arszawy rozgry* 
wany w każd „Przewodnią" niedzielę w roku oie- 
żącym v.ypadnie 28 kwietnia. Ttussa biegu będzh 
ta samu co j v- roku zeszłym ze Szpitalnej, przez 
Plac Neapolitariski do Marszałkowskiej przez Ogróc 
Satiki do Placu Teatralnego, Plac Zamkowy Bulwa^ 
rami do mostu Poniatowskiego. Aleja 3 Maja do Ai«> 
Jerozolimskiej i Szpitalnej, razem ó*30 rnetró*. 
Start w tymże miejscu co celownik.

ftucn g le io c  wy.
Warszaw# (PAT ) Giełda warszawska. Waluty 

Dolary Stanów Ziea toczonych t-nns. 3910—3875- -̂ 
3885 SDizaaaż 3u0o k upno 38Go Marki niemieckie 
trans. 12 50 Czeki: Gdańsk sprzedaż 12‘50 kupno 
1310. bcigiu trans 32£-32:_324 Berlin tran®. 
1195. 12'45 1230 sprzniaż 13 50 k u d f ,. i 1210 Lon. 
dyn tians. 1.22o 1710( sprzela*. 1M00 kupno 16900. 
Nowy Jork trans. 390U 3875 3885 sprzedaż 3905 ku. 
pno 3865 Parvż trans 350 353 348 spi-zedaż 350 ku. 
pno 346 Prag" trans. ?2‘S0 71 Szwajcaria trans 774 
778 sprzedaż <70. Wiedeń trans. 53 sprzedaż 53 ku* 
ino 52'50.

Zurych P A T ' Zamkniecie aield, Berlin* 15450. 
Holuiidya 192 j x>ól Nowy Jork 515 Londyn ‘2252 
Pen* łGL Metlvoiun 2(i'05. Bruksela 33 i iedna 
czwartą Kiraenhaga 108 i oói Szmknolm 134 i trzy 
czwarte. Chrystiania 91 i dó! M adnt 80 Praps 
9 32 Budapei-zt 0 57 Zaeizeh 1‘55 V 'arsz»wa §13. 
Wiedeń 0 06 i trzy czwarte Austr korony stemnio. 
wane 0‘07.
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lam, gdzie dziś Berlin.
P o w itw  z dziojów wymordowanych 

narodów. us
Stary Cichoct w  izb ie wnuczkę na rękach pia- 

• to je . córka je * 0 Siawot-ka na nrzęślicy tuńzi 
niUte z  kadsleli snuje. pieśń śpiewa... 

M acierzanka we wieńcu.
Dokedże ia nieść majpy 

. Gdy drożeńki nie znamy.
W yn ieście n m i» dzieweczki 
T u  na te pastóroczki.
Potem  w rzućcie do wody.
O... Do głębokiej wody. . —

A  Sobieba patrzy na urodę swej żony, słucha 
pleśni. które krasne iei usta śp ewaia, zd ial z 
g łow y hełm  żdazny. położył na stole w rzem ie­
n ie spow ity miecz.

Ś liczna dzaecina o białych lnianych włosach, 
o  bław atkow ych  ooaich w yciosa  ręczk do że­
laza. oczy dziecka pochwa rzem ienna, złotym i 
gw oździam i nabijana, zwaniia.

—  Lestek chce miecza...
—  Nie, nie. Z posokj leszcze nie o tartj Na 

fen en czoe ie  zesch a krew...
—  Spieszyło ci się do diomu? —  zapytał Gi- 

cnost.
—  A  kom uż sie do szczęścia, do żony do u- 

kpehanet dziecinv nie spieszy i
śtaiwotika przerwała piosenko spojrzała na 

m ęża  na ustach iei z jaw ił się uśm ’ ecV pełen 
eiaru . pełen n u lo ś ń .. Jakby te zakochane io - 
n ine usta chciały pow iedzieć:

—  Jestem ci rada ..
A  Cichost rzekł:
—- Będzie nam dobrze w  tw ej ojcow izn:?. Cha­

ta  na dębowych naDcb postaw ona. zbudow ana 
p ięknie, tam w ilk  się nie wedrze do obory, ryb 
w  w odzie poddos talkiem .

— Jutro stanie nad brzegiem  jeziora tetega, 
fu tro zaczną stroić moi a chatę. Mam tob icrcb  
zdobyte w  Kam ieniu, mam z Lricw  ma bławat, 
ł  złotogłów , w który ciebie Sławotkc ustroję...

Dziaduś Cichcust przerwał mowę Sobicty smu- 
tnam westchnień i sn.

—  Bądźcie szczęśliwe moic dziec1 drogi jako 
Ja Ule jestem szere -łiwy. N iechże i-am da Jesse
tu, czego mnie odmówił.
" — N ie  żal » e  d z iid z iu . Ptasm cr mleka ci 11
Op« oicsc n ie z-Łril.u :.r jojj.ua m ian  inki. y.r;,v-
SŁłOSĆ...

—  Jasna, m ów isz zięciu? Będzie jasna jeś li

m oje przeszłość za*rżeć i  zmazać potrafisz, je-* 
a!i we mnie zabijesz pamięć.,.

—  O czem m ów isz ojcze?
  O zamordowanych dzieciach moich.
—  Zapom nij I
—  Do śm ierci n ie zapom nę!!
— Pociesz się...
Cichost pochwlił głow ę ku ziem i, zam yślił się.
—  Pociesz się iz ek ł — zapomnij, łatwo t o '  

mówić, ła tw o z ust ida słowa puste jak  bańki 
mydlane.

—  I m nie —  rzekła Sławotka —  serce się 
krwaw i wspomnieniem .

— Boż ! Gdy on m ordował m oje dzieci, gdym  
zw iązany patrzył w  oczy mordercy?,.

—  O Dietrichu mówisz?
Stary Cichost wzniósł łzaw y w zrok do nieba...
— Niechże temu mordercy Bóg przebaczy, ja ­

ko ia mu przebaczyć nie m ogę!
4- — Ktoś we drziwi kołace.

— Jakby w  sieni o drziwi ciężar w ie lk i udo- 
rzył.

. —  Zakl ekotały wrzeciądzę.
Podróżny wszedł do sieni, wpełzł, ściany się 

trzym ając. Pestk i ducha w  tem ciele skóra na 
tw arzy tak wyschła, że w idać czaszkę: dookoła 
oczów  takie rysy. jakby w idać było ciem ne doły.

i k tóre sio ostanę, gdy zen iie  w grobie człowiek...
Nędzarz pk-zie sie ku drzw iom  i  plezac. S ły­

szy głos z izby — śpiew:

W yn ieśc ie  m nie dzierweeżki 
Tu  na te pagóreczki.
Potem  w rzućcie do w'ody.
O, do głębokiej wody.

Opsrł sie o  ścianę zasłuchany...
— Piosnkę te lu tycke słyszałem...
M yśli Dietrich...
—  W iem . Słyszałem  wtedy..
Tchu mu brak. Tak osłabiony, że słów  swych 

dokończyć nie m oże ...------
— Gdym m ordował dzieci... — -------
W ażedł w łóczęga do izby. D rzw i się trzyma,

na nogach ustać nie mogge. Chciał krok na­
przód postąpić, mało nie runął na ziemię, bez­
w ładn ie do ściany p rzyp ad ł na której się opie­
ra...

—  Kto to?
— Nędzarz jakiś. błędnie praed sieb ie patrzy...
—  Podróżny.
Cichost w stał od stołu, postąpił M ik a  kro­

ków, w patrzył sie w  twarz gościa...
— M argraf D ietrich !! —  krzyknął okropnie.
Sobiela porwał miecz. S ław ofka  rzuciła ka­

dzie) na ziem ie i  z krzykiem  do męża pobiegła.
Ud ćit;

Cichost przetarł pow ieki, źrenicom  n ie w ie­
rzy. Gzy wzrok go uwodzi?

 Czego ty  chcesz odemmie? _  zapytał m ar
gra fa  Cichost.

—  Chleba! —  zabełkotały trupie ustą.
— Za pom ord cw ane m oje dzieci żądasz...
— Chleba. .
M argra f stracił siły. nogi się pod nim  ngięły,

le i opadać na pletnie. C iał go w  pół d a ła  Ci- 
choet i  posadził na ławie.

— Przyn ieś tu córko w ina. chleba.-
O toczyli wszyscy chorego, błędnie patrzącego,

piersiam i ciężko pracującego człow ieka. Do nóg 
jego  przypełzło śliczne dziecko Sobiety. u jęło  go 
za. kolana, stanęło na nogi. trzym ając się jego 
sukni p rzy troczy ło  do boku. błyszczącym m ie­
czem D ietricha sie bawi...

W n et w yb iegła  z kom ory Siawotka, nio«*ąc 
czarę w ina. W yp ił ia łakom ie Dietrich, ją ł 
■&zvbfco. a  krótko oddychać, ch w yd ł się za serca, 
które okropnie biło... W 'ino rozbudziło, zaburzy­
ło krew, m iasto wzm ożenia sił. przyniosło 
śmierć...

W stał nagle m argraf, obrócił się ku wscho­
dow i słońca i ostatnie siły zebrawszy, jo l się 
ary wanym głosem m odlić do Boga po n iem ie­
cku. Szepcą prośbę zsiniałe usta. m yśl szuka 
ełów... przerw ał wnet modły, w yzionął straszno 
i harde przekleństwo...

Poczom  upadł na zdunie i skonaj

Stos ogrom ny m> środku kośclelca w  Rudni­
cach ustawiono, z w ieczora  zw łok i Bogny na 
nie złożono. Znaleziono Bognę na m ogiłce dzie­
cka, baz tchu. bez żyda- K w ia tk i na grobie 
dziecka cała w iosnę sadziła łzam i le podlewa­
jąc każdy kw iatrezek  rośnie jej łza. ziem ia  śle 
roślin ie pokarm . bo ja łza BoRny arosiia. Za«- 
Lrano z m ogiłk i woiewodziankę. w  ezyatą ko­
szulkę la  odadano. kw iatam i z pól 1 lak ustro­
jono. Późnym  w ieczorem  do sąsiedniego opola 
po kapłanów posłano, po geślarzy. aby wczas 
rano przyszli, pieśń pożegnania na harfach za
Siali.

Rosa opadła na M ałe czoło dziew czyny sia­
dła brylantam i na kw ia ł a.’.a. które s trń a  1*5 
sikrou, rosa zeszła w ilgotnym  cal m  in na białe 
je j szaty. Księżyc iasay wszedł na niebo, za­
iskrzył sie brylantam i na. strojne! w łzv  niebie­
skie dziewannie, przyszła m gła  i  sto* pogrzebo­
w y w stęga m odra naokół opasała. Jakby n& tu­
manie chm ur ten stos leży. jakby te m gły nio­
sły dziewczynę w  krainę szczęścia którego na 
św iecie n ie mat.Ł_ —

(C iąg  dalszy naatąpd).

— o  o o  —

W yjaśnienia i porady
w  sprawach ogioŁzen zu­
pełnie bęmłatnie w Admi- 
n is tra c y it tra k ó w , Dnna- 
jew sk iego  7. Tela fon  2502. OGŁOSZENIA MotBBlracya J t w i i t a

od godziny 9— 1 w  połu­
d n i e  1 od godziny i — 7

wieczorem.

HAKI M L  SIAKO. M {
dostarcza wagonowo

Firma Rolniczo-Handlowa WALENTY SURMA 
Sowiiny, pooita Limanowa, Małopolska, sos*

P iln y  t e l e o r a n T d o  P a ń !

K A P E L U S Z E  D A M S K IE
na obecny sezon poleca po umiarkowan. cenach

S. Sadowska 8972
W  K r a k o w i * ,  u l .  O r o d ik a  n r .  IG ,  I .  p .

Przyjmuje również kapelusze do przeróbki.

E L E K T R O -
Instalacja 
oiwiettoma 
motorów 
tolelonów 
i ozwenków

dla dworów, fabryk, tartaków, młynów, mieszkań, 
aklepów itp. projektuje i wykonuje starannie a w  ce­

nie najprzystępniej 0817
B R O N . O P A L I Ń S K I  k e n c . e io tr . K r a k ó w , D r .  V  K r z y w a  a .

Wspólników z poważnym kapitałem
poszukuje KO Wi Lwowie celem rozszerzenia:
1) W ytwórni zabawek wełnian. (istnieje od 1912 

r., robotnic 20).
2) Wytwórni pończoszniczej (o  6 maszynach). 
W Krakowie zaś: 3) Wystawy wyrobów polskich

(założonej w  1906 r. w centrum miasta),
4) Wytwórni ozdób na drzewko (istnieje od 1917),
5) Wykończalni bieliźniarskiej (istnieje od 1917 

r., maszyn 14).
Informacyi udziwja się i przyjmuje zgłoszenia 

w  Lidze Pomocy przemysłowej we Lwowie, Pań­
s k a  11 do 5 kwietnia 1922. 8905

. T  T «  IW IW I I  W W W — —

i Beczki żelazne, I
I  pocynkowane, nowe o pojemności 200 litrów I
J z dostawą natychmiastową —  dostarcza V

i*  Polskie T d w . H a n d lo w e  S . A .  i
w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 22 I

G o s p o d a r s t w a
28 mórg pszennej ziemi, łąka z tonem kompl. ży w y m i  
m artw ym  inwentarzem. Cena 8 miliony. 50 mórg dobrej 
ziem i, 5 m órg łąki z  torfem, światło elektryczne, kom pL 
m artw y i ż y w y  inwentarz. Cena 5 milionów. 60 m órg  bu­
raczanej z iem i 7 milionów 135 m órg buracz. ziemi 15 mi­
l ion ów , 336 mórg buracz. ziemi 38 milionów. 520 mórg 
dobrej ziem i 3o m i onów, 2*0 mórg 14 milionów. 220 
mórg buracz. ziem i 20 milionów, ll>36 mórg dobrej ziemi 
85 m ilionów , 2500 móig l3 o  milionów W ielki wybór wy­
m ien ionych  m ajątków  z dobrem zabudowaniem, kompl. 
martwym i żyw ym  inwent. kilka gościńców, hoteli, tarta­
ków , kamienic i wszelkie przedsiębiorstwa. Zgłoszenia 

uprasza:

A B E N C Y E  KOM ISOW E M. K O R A LEW S K I I S-ka.
P e in a t, Aram ykow o 33, li. p. T tla fm  2478.

Z  dworca tramwajem N r. 9. Proszę zważać na firmę.

Obsługa rzetelna. Osiedlam każdego. 8958

Żadajui pieczywa tjlki z Piikan Utulili 
Jana Z ie liń sk iego

w Krakowi*. Lenartowicza 7.

Wypiek wszelkiego rodzaju pieczywa luksu­
sowego na mleku t maśle. 8741

■ w  Ceny maksymalne, m

K T O  C H C E  K U P I Ć  T O W A K Y ?
P o  n a j t a ń s z y c h  z n i ż o n y c h  c e n a c h , n i c h  n a p i s z e , l u b  
przyjeżdżając do ŁOOZC. uda eię do składu tabryczn-go

M jd | v m - f l  ul. Piatrkowska Nr. 56. 
■ D r  J p l f  w podwórzu III we Iście.

Gdzie są do nabyeia w  resztkach i w  sztukach białe  
i kolorowe płótna na bieliznę i pościel, towary na 

k wsypy i poszwy, batysty, etamina, kretony, muśliny, 
tiranai i nici. tlaneia, barchany, cajgi, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, rów n iej szewjoty, sukna, 
korty i wełny na damskie i męsk e ubrania, ko- 
styumy, płaszcze i suknie i wiele innych towarów. 
U W  A li A l  Wysyłam pocztą za zaliczka odcinki 
i reezttfi w  każdej ilości po otrzymanin zamówieuia 
i zadatku. Ceuuików i próbek nie wysyła się. 8ó07

Nowo otwarto pracownia

O P T Y C Z N O M E C H A M C Z N A
TEO D O RA T O M A S Z K I E W I C Z A  

K R A K Ó W , UL F L O R Y A Ń S K A  3 0
(wejście przez elen) 

p n y j i M j a  w s n l k l e  ro s o  rac y o w  z o k r e s  o p t y c z n y  I e le  
n r e - i M e n a e i o z n y  w c h o d z ą c a , j a k  a p a r a tó w  le k a rs k ic h , 
p r z y r z ą d ó w  n lw o la c y jn y o h , m i k r t s k o p ó w , b a r o m o tr ó w , 

l o r n s ta k , b in o k li , o k u la r ó w  w u o l k i a g r  r o d z a j u . 
U r z ą d z a n i e  o z w o n K ó w  i t e l e f o n ó w .  

W y k o n a n i e  p u n k t u a l n e . C e n y  u m i a r k o w a n e .

>Wulkanizator< 1
GUM  A U T O M O B IL O W Y C H , M O TO - 1 

C Y K L O W Y C H , R O W E R O W YC H  
•rai wizelkioh robót w zakras wchodzących.

'( W yk o n a n ie  so lid n e . 8955 *

| PIOTR EiAWOLIK §
i  K r a k ó w ,  S m o le n s . t  2 3 , ofic K
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! S w o !  «?© s * ? p o  | 
p o  s t r o j e ! ■ i^ie z a w le c z e  się

k t o  s n r z e  :."ż  lu b  k u p u o  m.--ir»łl.-ti. r e . i in o ś c i .  J|i b r y k i ,  s k le p u ,  m a s z y n  r o ln . i p r z e ­
m y t o  * v c r i  tp . n » '  y  p f i l  C T P■ f)‘ ' vs>. i  i Ł k a . K o li'* . D orr. i l a n d lo -  
r z y  zn n<-, F  r m : e :  „ i c ł l U . i  w l - i w  w ; o m  s o w y  w S a m  n o r z e  F i r m a  ta  m a ­
j ą c  n a jg ę s t s z ą  s i - .ć  r e p r c z e u t a c y jn ą  w k r a ju ,  p o s ia d a  s t a l e  c .o r z y m i  w y b ó r  r ó ż n y c h  
o p c j i  i  k a ż d e  z l e c e n i e  t r a n s a k c y jn e  p r z i-p ro w a d z a  w  k r ó tk im  c z a s ie  b e z  w z g lę d u  

na o d le g ło ś ć  i b e z  b t i n i c h  k o s z tó w .

K "

Wobtsc perfidnych ostrzeżeń ze strony niektórych Biur, zan iepoko jo ­
nych szybk.m  naszym rozw ojem , przed N iew ygod ­

nymi im Agen tam i naszym i, ośw iadczam y, żo p o n o s im y  ,:a tychże, jatco za luazi 
o u pa lon ej s ieozib id  i repu tacji, a n ieposzlakow anej p r z e s z ło ś c i ,  peiną odp ow ie ­
dzialność. —  W  m iejscowościach nieobsadzonych dotąd przyim ujem c takow ych 
nadal na b. korzystnych  warunkach Kandydaci ze s ier urzędniczych i obyw a­
telskich m ają p ierw szeństw o. Służba zaw odow a nie stanow i p izeszkody przy przy­

jęciu . Agenci w ęd row n i w yk lu czen i! 871J

m a  ra ta  m -it- e xv»<nr «w  - suw-..yj »  w w m u H w w j t ' “ m w

DROBNE OGŁOSZENIA D o s k o n a l e I P O S A O  S Z U K A J Ą  |
c u k ie r k i  c y t r y n o w e ,  m ię to w e . ; 1 1 1  11 " “

 ________________________________ __________________ _____________  mai rik i. śiuzowe, landrynki, puinotn.k hand low y poszuku-
_  _ _  _ _ _ _ _ _ _ _  . — _ _  m od owe, rum owe, poziom ki, i e l osady zaraz, łaskawe
S P R Z E D A !  I I  S k G L M ć  P O S  t  J  j  i migdailG, karmelki zaw ,ane , ogłoszen ia do Gońca pod Spra- 

   . . ...i. I I-------------------------------------------1 pom adkowe. ow ocow e  kwa- w ied łiw y  S i. 895!)
śne, Irysy, wysyła p d w rttn ą ; ZMIENI m łodzienm i

SU A A  A  A

W Zakootnam zaraz do sprze­
dania i zam ieszkania z 

m eblam ' dom ek u 4- pokojach 
słonecznych , w illa  o .b po­
kojach  um eblowaniem  z o gro ­
dem , .az.8n.za, elea tryka oraz 
parcela budow lana w centrum 
Zakopanego. W iadom ość : l >o - 

brow o lsk i H enryk, Zakopane 
8989

Duzdzlalnlca (p ły ts i do elek-
tryk i, Schaltp latichen ) z 

p raw dziw ego  iuo sżmt znego 
m atuiuru do n ib y c ia  HUCrt- 
S ilM  i » p ,  Kra.ow, dta.owi 
Km 10. 8a77

Folwark
847 m órg  dobrej ziem i w tem  
56 m org łąk i z to r ftm  i 5ż 
1m t« z obs iew am i inw enta­
rzem  żyw ym  i m artw ym , mc 
to r ben zynow y, 8 koni. 23 
bydła; l ó  św iń . 7 ow iec  Dora 
m urowatiy 6  pukoi kucboia. 
zabudow ania dobre za 27 m i

lion ów  śikp.. Zgłoszen ia

Tonatr Stępiński 89 j  4
W ągrrwlee Bydgoska nr. 1J.

Wujtumdztwu Poznańikla.

l a u n e M  t 
Da aoraedartie na K u jaw ach  i 
w  Pozneńskiem  100 gospo­
d a m i  od  5 do 300 m org. 
F o lw a rk i od35C do 50j0 rnóig 

Ą z  n iem ieckich  tąk ) ziem ia  w 
wysoki- . kulturze, bogaty, 
* v w y  i m artw y inwentarz, 
puzjrju .o  łaiwark p iz e s z o  ty ­
s iąc m órg w  tern 400 m órg 
łąk i, budynki m u r o w a n e ,  
d w ór o  10  pokojach ogróu 
o w o cow y  20  m órg busko no- 
M i i  du -ego  tn asta, ż> w y  i 
m a n w y  !n « e m a u  nsdkom - 
p letny, cena około  40,0uuim) 
m aren. 69Su
o u tu jn ia  Mayizyn mebli na 
sprzedaż z v  wouu stosun­
k ów  .am ilijnyeh  połączony z 
otola m ą i dom -piętrow ą ka­
m ien icą  murowaną, w cen­
trum  m iasta, m agazyn z d w ie ­
m a w ie iK iem i w js ia w n em i 
oknam i, z w ie lk im  zapasem 
m eb li, cena razem  około  8 
m ilion ów  muren. D om y lian- 
d iow e  i ptżernysłow e, Hotele, 
m łyny parow e, fabryk i, g o ­
ścińce . w il le  i różne inne przed­
sięb iorstw a hH rdiow e i prze­
m ysłow e. T y lk o  d la  pow  ż- 
ns -h  retiektan iów . Przeszcze­
p i  btę przed agentam i nu 

dworcach  898 i 
M aro pośredniczą w sprzuaażjr

ms.jUuW  H. Udz kil iSltl, 
Inowiocraw, ul. iw . Mikołaja 30

Camoazieinegii orzawary nikł
' r  (pracowm ua rzeźb z drze­
wa) przy jm ie  natychm iast Fa­
bryka m ebli j?krz,vdnen. 
Cieszyn. 8993

Doszukuję p r z e d s t a w  I c i e l  i 
• w szyslk ich 'ga ięz. p rz : my- 
słu. ha no u. pos snujących 
wlasiia h lijen teię  mogąc w y­
wozie na zai-lióa, nabywać 
tow ary zaedudn e. .rłe .ila iLa  
tJo l6k a '. W arszawa, Jasiu 10 . 
Dla ,A Jen cy i “ . 6910

pocztą fab ryk , cukrów S t c - - , „  lb ) z ukończoDa 4. tłt
fana P o  dawki, kruków  Pod- k|> J i  l l|ną. zfpó ffoćz- 
gorze, ul. Tw ardow sk iego  12 I n !  Pra“  ty k fb iu ró w ą  ( 1  d z ia fi

j bucha!teryij, w łada,ący języ- 
IIn ieważniam  zgub iony doku-| k iem  polskim  i n iem ieckim .

ment w o jskow y Tom asza i łaskawe zgłoszenia pod „Fo - 
P ie t iz jk a  z W ieliczk i. 8997 I sada* do Adm . Gońca Krak.

ś  i i *  S L J k

H  U  C II
wkraOziono doKum .nt woj- 
"  skow y na nazw isko Chaim 
San, zam ieszka ły w  Jaśle, 
k tóry unieważnia s ę ,  OuOO 

\
Z junona dokument a w o jsk o ­

w e na uazw .6kO F ilip ow i- 
c<a Jana Kapr., w ydane rzt-z 
bab zap. art. kon nr. 3. Po 
znań, rów n ież o z n a k ę  hono­
row ą (O rięta i, które uu.rwa- 
znitf się. 8909

,!-N ROPSKI
Konc. B uro Kupoa i ffprjcetiaiy real­

n o  t e t ,  m a i e t k ó t w  z i « m s k i c n  e t c .

D o m  bta Handlu i P r z e m y s łu
w  K r a k o w i e ,  S z e w s k a  5 .  T e l e f o n  2 2 > 4 8 .
CJstsp kolon ialno spożyw czy  iikanascie kam ienic, sk e- 
^  z w o lnem  m ieszkaniem  **■ pów , ki
cena 1,800.0,j0 Mp. sprzeda 
Biui j  Jan Kup-ki, Szewska 5. 

8910

- -  pów , kin restauracyj i i  
fab ryk  na G órnym  Sląssu, 
sprzeda B iuro Jan Rupski.
Szewska 5. 8902

u ii.e r  d o  p o d łó g  
a k ;e i  d o  K s p a io s T y  
a k ie r  d o  s p r z ę tó w  d o m o w y d h ,

i wióra, wosk, pasty l tarpantyna no poa.o f 
bronz sraozny I ztoiy da  ram.

Szczotki, trzaodczki ws eU ieg t reuzaju, arty­
kuły d a  potrzeb ditinow. oraz ofzybiity toalflt.

poleca najtaniej 8992

L. Weindbng, Kraków, irut ika ? 5.IAIjS#.
-  p  t  ▼ y r T  '^r V  ^  ▼ y  ł  e

IISI*LLU\
wypróbowana przez Slacye rolnicze nailepsm* 
oajca ao zwalczania wszelkich szkodników na* 
ston zbóż, roshn okopowych i ogrodowych. D o  
nabycia we wszystkich Towarzystwach rolniczych

Przedstawicielstwo na Polskę i

J Ó Z E F  K A R R A C H
we Lwu wie, ul. łkościuszai 18. soui

6S& Cennik  i p rospekty darm o i opU tn ie . 6SS

j  gubiono papiery wi jskowe _____
“  ua uazw isko Stanisław  Zie- i szew ska 5. 
lii i lk u  ur 1901 r. w  i. rgani

rosuddarstwo czO m órg bu- I M
■" d jn u i m urowane, w illa  7 
pokoi i kuchuia, inwentarz 
ż j w y  i m artw y nudnom plet- 
ny, cenu 14 m il onów  Mp. 
sprzeua B iuro Jaa Houski,

a... u. ^ > 1  i- * i I Q  mórg z i udyckaiu , obsia-
caeh, tiow. Wadowice, un e- - u  a
w a in  J  snę S9Ć ' ne’ 0^1,(1Z0Dfl za 2 rn' 11-

<■ ouy sprzeda Biuro Jan Kop-
skl, Szewska o. 8930

morg Ogioi ,uur, w p ię ­
knej oko licy  n rakow a 

z oudynkam i m ieszkalnem i, 
so lidn ie  zbudow-óntmi, w  iem  
s ław y, park ze slarem i drze­
wam i i s«d . Dla uow ouabyw - 

89 , j  ' cy wszystko w olne spi ed;-,
4- —  tli  u r n  . ,a n  R n n a k i .  S 7 .fi\ V R , „  a .

7gubione pap iery w o jskow e 
A  na nazwisKo S/ydto Szy-
muu ur. 1893 r., 
waźniam.

które Uuie- 
8998

/gubioną kartę o< 
”  nazw is .o  u ii«

odroczen ia na

03 a r t y s t y  m alarza nabędę 
dom ek z urządzeniem  H9,

p ery leryach  lub w okolicy 
K rasow a . Zgłoszen ia do B iu­
ra Jan Ropski, ul. Szewska 
1. 5, K raków . 8675

K IIM  tysięcy, d rążków  drew- 
n ianycij, 70 cm. d ługości, 

22  mm. średn icy kupi 1  ech- 
n ikum  K raków , C zarnow iej- 
.ka 70. 8973

■rupią p iec do palenia kaw y 
■ *  firm a  M. D riiler, Rzeszów , 
ol. K reczm i ra. 6831

■larczyk S te­
fan, ur. i 9;)0 r. w  Wol i  Wie- 

ruszyck.ttj uii - waznia się. 
6996

fTom m urowany n ow y o  5-cm 
ubinacyach z parcelą 150 

sążni 20 Donut ot^tram waju, 
c.nu i.6oli.óCk> Mu. sprzeda 

' B.uro Jan Ropski. Szewska 5.

H andal śn iadankowy w  Kra­
kowi e  w centrum, sprze­

da B iuro Jan Kopski, Szew- 
_ _  . . ł r~ "  ska 5. 8897
.gubiono z ł„ w adczen.e t y m - ______________ _ _ _ _

* •  czasowo na Janika W łady- l/ilka małych gospodarstw
sława t l  p. p. S ow a ik i ume- • »  koł ) Kraków* sprzld-i Biu-
wnżnia się. 3990 ro Jan Ropski, Saowskr 5.

 ----  _  , 89ó0
.gubiono pap iery  w o jskow e  _ _ _ _ _  __
Ł  na nazw isko Kłfrola P ie - 1  f '  llkam icic, h o to lów  w  Po-
czarki, u*. 1695  r. w W di Ju- I • *  znańskiein w  cen ie od 3

stow ssie j uu ew atn ia  się. | m ilionów  Mp sprzeda Biura
899) |jan Hopski, S zew ska 5.8893

Biuro aan Ropski, Szewska 5.

Cklop opolywczy z p iekarnią 
i w oluem  m ieszkaniem , 

cena 2,U i0ó00 Mp. sprzed . 
B iuro Jan Koński, Szewska i

U Ino na p row incy i kom p.etn ie 
* *  urządzone, cena 3,000 000 
Mp, sprzeda B.uro Jan Bop- 
ski, Szewska 5 39 iż

i  .Ua ia -ta i.ów  patow ych  i 
•w w o d a y h  w  różnych oko­
licach sprzeda b iu ro  Jan K op­
ski. Szewskn ó. 8863

Uu l< l-p -ę irow ą Z kom ior 
■■ tero. eałą w olną cena 10  
m ilionów  . ,p. spr .eda Biui o 
Jan Kopski, Szewska 5 889

W amionieą z restauracyą koł< 
* *  teatru cena 12,00o.O90 Mp
sprzeda B iuro Jau 
Szewska 5.

Ropsk
887.

Vjitość l a  oiye.oa 6 6,0 kaloryi.
Dostawa wagonami do wszystkich stacyi kolejowych Rzeczypospoli­
te) lolskie|. \X/ ivra rcw ie sprzedaż detamczna z dostawą. Ceny kon­

kurencyjne. Zamówienia przyjmuje zastępca — iuma:  8991
H Ł4D Y S ŁA iiV JANKO rl/SKI, okłady wę^ła, dizuwr i materyałów bud.

B lU nO : K r a k ó w  S K Ł A D Y :
Knpucyńska 3 .  T e l .  3 1  O S . Podgórza-Wisła. Tel. 3 0 9 6

A

|MATR rHONl~btŚt |
""

Pu k  m iody, d ob ize  sytu­
ow any przebyw ający w 

Am eryce, ożen i się z m łodą 
d z ie w c ij n i. któruby n ata 
ochotę [irzen ieść się na sl.-Pe 
do A m eryk i. Zgłoszen ia w raz 
z  fotugral ą proszę nadsy iać 
do Adm . .G ońca n rak .' <J!■:
.A m e r j_ a n .u a -. 8 9 -ó

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś-

AUTOMGTOR S. A.
K R A K Ó W - D Ę B N I K I ,  B a r s k a  T e l .  1 5 3 .

GENERALNE ZA STĘPSTW O  NA POLSKĘ

SAMOCHODOW MARKI „S I EYR‘* 
SAMOCHODY OSOBOW E i CIĘŻAROWE 

na składzie 3̂9
i  H W A R S Z T A T Y  KEPERACYJNE W

Do sprzedania:
1 motor Bl-sla .O tto  Deutz* 40/50 KM.
1 maszyna parowa 35 KM z kotłem  lu rk ow ym  35 nr* p o w .

og izew . 8 alm.
1 maszyna paro-a 50/60 HP.
I luitT istna uiządzanio a o  tatnykaoyl k ą tk ó w  da b u t ó w , 
ł komptii.nt urząizonio stolarni.
3 paatawy walca - a pobwjjno Jocko 600 i  700X^00 m u , 

80t.iX :50 mm 
1 komp>aina u.ząJzon.o młyna, bardzo mato używane.

fabryka maszyn młyńskich 
M . K A N A R E K ,

S g . i  ogr. p o r.

KRAKOWI, ui. Szewska 9
.  A d r e s  t e i e g r . : T e c h n i c u m .  »£58

3SES43SrS3tDz)0«J L.oc^.ii,ŁIS--2 ->NJ '  J i»3 o d b d k J @ ^ B S ^

j  P .  T .  P A N L f i

| MODNY KAP£ŁUSZ
m  o  z  . i  s  • e  C u a  a wO fi' -  K a p .  
d u ją c  s t ^ r y  d o p r i a r o s i a u i a l

t  T*tiAC O W N Ia  K A PE LU S Z Y

i U L L I  R A U S Z O I M F J
_■ przy ul. Brackiej 4 . na l-*zem piętrze, przyjmuje Iw  

peiusze damskie słomkow jedwabne, gazowe > inne 
/ a o p r z e r a b i i n i a i u b r a m a ,  f?l % i  _

■; - -Jas TS»66StS )<36Sa9G !i©  5 «S 3 S 6 I^B 9@ 8S a96 «Q aS )8

P ią k n y  b i u i t  I
W zysta im  pan io ir na żądanie, które p rzyś lą  swój. 
adrtś, naDibZ,, d jskretn>e jak  można m ,eć p iękny 
biust. R ów n ież w jsyłans katalog ilustr. N r, 40. ko- 

s in etjczn ych  i h łg ien iczu>  :h w yrobów . <j919

A n n a  F a l k , W a r s za w u , N o w m ia rs k a  T 4  m , 5 1 .

U d  2 . U U U  —  3 . 0 U U  M i .
d ż lu n K < «  ła tw o  zarobić m ogą m ężczyźn i i Kob iety 
bez różn icy w ieku  i oez specyalnych z l -:>. mości 
fachow ych ,w  m eście  lub na w si, ja  a ló w n ie ż  i w y ­
godn ie w  domu. O gólne uznanie. Bliższych w iaao- 

mośoi N r 1081 udziela 8633 |
H. FALK. W a rs z a w a , n o w in ia rg -a  1 4  m. 5 1 .

• • • •

D o  s p r z e d a n ia

2-cylindrowa w entylow a m a s zy n a  parowa
o site 300 ao 350 kosii m.
w r a z  z  Kotlami w  dobrym stanie

C iś n .  r o b o c z e  6  a tm .,  5 2  o b r o t y  n a  m in u tą , 

T o * i  r z y a iw o  A k c y jn w

WMei luuitw Siwelni
d a w n ie i  H e io z e i  i K u n u z e r

t L  Ó  d  Ż  -  W  I  G .  2  C  W f .

* mmmm

Drukarnia Ludowa w Krakowie.


